Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswigtecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna Í. 9. -- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


4amiejscowa: 
a SA I, 
. 16 K, 


rocznie 


półrocznio . miesięcznie 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Guzeiy Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni »bonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewadnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie 
2 h 70 h, półracznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Niedziela, 29 Stycznia 1911. 


Rok 101. 


miejscowa: 


24 K, | ćwlerórocznie . EK, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
stane po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Zaproszenie do przedpłaty 
na wydawnietwo jubileuszowe: 


Stulecie „Gazety Lwowskiej 


1511-1511. 


W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazete | 
Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisina. 

Obecna Redakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ja wydawnictwem, poswieconem historyi naj- 
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1617—1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850 — 
1862, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1872—1911). 

Komitet, do uskuteeznienia tej mysli 
przez Redakeye złożony. wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
191] ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
dawnictwo p. t. 


„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911⸗. 


Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy: 

I-szy w części pierwszej zawrze „His t o- 
ryę Gazety. Lwowskiej 1811—1911 r na 
tle ezasopismienictwa galicyjskie- 
go 1773—1811 r.* pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowieza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego- Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit- 
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego, 


II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
storyę Rozmaitości* dr. W. Bruchnal- 
skiego, „Historye Dodatku do Gazety 
Lwowskiej* F. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Przewodnika Naukowego iLite- 
rackiego“ dr. Juliusza Kleinera. 

II-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografie Roz- 
maitości* przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„Bibliografię Dodatku* przez Włady- 
sława Staniszewskiego i „Bibliografie 
Przewodnika Naukowego i Litera- 
tkiego* przez dr. Franciszka Krceka. 

Zamierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej“ — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 

Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej“, zaj- 
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleciu*, w ręku Czytelników i Przyja- 
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych. 

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien- 
nietwie naszem na tak szeroką skalę zakro- 


jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel- 


ki rozdział w księdze dziejów zZurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany- 


pioi redaktorów i współpracowników, tudsież 


podebiznasni charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r. 

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę- 
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej rocznych ipółrocznych zni- 
za się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem. 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom II. przesłany będzie 2 ui- 
szczeniem raty ostatniej). 

Redakeya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 


ze względu na ograniczony nakład, 
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administracyi »Gazety Lwow- 
skiej«, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 stycznia, 
Exposé 


komendanta marynarki wojennej, 


Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
marynarki Delegaeyi węgierskiej w Budape- 
szcie, komendant marynarki hr. Montecuccoli 
wygłosił exposé. Na wstępie zauważył on, że 
obecny budżet marynarki nie jest normalny; 
Zarząd marynarki domaga się kredytów nad- 
zwyczajnych w kwocie 312,400.000 koron, 
które rozdzielone będą na lata 1911—1916, 
n* służyć mają następującym celom: budowa 
4 okrętów wojennych kosztem 242,430.000 
koron, budowa 3 krążowników za 30.000.000 
koron, 6 torpedowców za 18,000.000 koron, 
12 łodzi torpedowych za 12,000.000 koron, 
6 łodzi podmorskich za 10.000.000 koron. 
Na rok 1911 wstawia się pierwszą ratę w 
wysokości 55 milionów koron. 

Mowca powołuje się na oświadczenie, 
które złożył na poprzedniej sesyi delegacvi- 
nej, a Kore wykuzywało konieczność pomno- 
żenia floty. Rozdział kredytów nie nastąpi 
odpowiednio do potrzeb marynarki, tylko od- 
powiednio do siły finansowej państwa. I tak 
cały ten kredyt rozłożony będzie na raty na- 
stępujące: na 1911 r. 55 milionów koron, 
na 1912 r. 67 milionów koron, na 1918 r. 
68,400.000 koron, na 1914 r. 68 milionów 
koron, na 1915 r. 16 milionów koron, a na 
1916r. 5 milionów koron. Następnie mowea 
wskazał na to, że dwa okręty wojenne znaj- 
dują się już w budowie w Stabilimento te- 
enico w Tryeście i jeden z nich w połowie 
b. r. spuszczony zostanie na wody; drugi zaś 
z końcem roku. Mowca prosił też komisye o 
zezwolenie na objęcie tych dwóch okrętów i 


ukończenie ich budowy. Co do rozdziału ro- 
bót przy budowie następnych dwu okrętów 
umowa jeszcze nie nastąpiła. 

Mowca nakreślił w dalszym ciągu swych 
wywodów historyę floty austryackiej od cza- 
sów Tegethofa i omawiał program floty, która 
w r. 1915 liczyć będzie 13 okrętów wojen- 
nych, 9 krążowników, 18 torpedowców, 48 
łodzi torpedowych i 12 łodzi podmorskich. 
Flota austryacka powinna mieć — jak to hr. 
Montecuccoli wykazywał — następującą siłę: 
16 okrętów wojennych, 12 krążowników, 24 
torpedowców, 72 łodzi torpedowych i 12 ło- 
dzi podmorskich. To może być wybudowane 
do r. 1920; ten drugi program fiotowy wy- 
magałby mniej więcej takiego samego kosztu, 
jak obecny program fiotowy. Mowca wskazał 
przytem na niekorzyść posługiwania się kre- 
dytem nadzwyczajnym i wyraził zdanie, że 
należy odpowiednie potrzeby wstawić do bu- 
dżetu zwyczajnego. Porównywując wydatki, 
ponoszone na zbrojenia przez Austryę z wy- 
datkami, ponoszonymi przez inne państwa, 
wykazywał, że szczególnie marynarka w Au- 
stro-Węgrzech pozostaje w tyle po za innemi 
państwami. Wkońcu podniósł, że żądania na 
pomnożenie floty, chociaż tak wielkie, nie są 
tak drogie, jak koszta wojny. Chcemy — 
mówił komendant — silnej floty, celem u- 
trzymania pokoju, a ciężar ten jest mniejszy, 
niż ciężar, jaki na ludność nałożyłaby wojna. 
Chrońmy się przed wojną, wzmacniając nasze 
siły zbrojne. 

Sprawozdawca komisyi del. Rosen- 
berg oświadczył, że jeżeli marynarka austro- 
węgierska ma odpowiedzieć swym cclom, mu- 
si być wzmocniona. Leży to zaś w interesie 
Monarenii, aby była panem części morza 
Adryatyckiego. Z powodu swej słabej siły 
marynarka austro-węgierska podczas bojkotu 
tureckiego nie mogła dać żadnej ochrony 
austryackim okrętom handlowym. Byłoby też 
rzeczą niezrozumiałą. gdyby nie wzmocniono 
marynarki, bo w takim razie mogłaby się 
ona stać tanią zdobyczą w razie wojny, In- 
teres floty austro-węgierskiej nie leży na 
morzach światowych, tylko na morzu Adrya- 
tyckiem i na wschodnich częściach morza 
Srödziemnego. 

Mowea wystąpił również przeciw twier- 
dzeniu, jakoby wzmocnienie floty nie leżało 
w interesie Węgier. Silna flota leży w inte- 


Z WARSZAWY, 
W styczniu. 


(Wybitne nowości literackie: „Ozimina* Be- 


renta. — „Hetmani* Weyssenhoffa. — Pokazy 
profesora Daleroze a. „Panna Maliezewska“ Za- 
polskiej). 


(Ciąg dalszy). 


A. oto, co one — te mazowieckie hali- 
Zny — mu mówią: 

„Jak wiek długi pracowała kosa śmierci 
takich po całej ziemi w krąg; co kosa ród 
podcięła, siekiera bór zniosła; ile tężyzny 
Naciela kosa, tyle wątłego piękna wyschło 
w Dezeienm; czem kosa życie, tem siekiera 
zubożała ziemię, a obie ducha. Z pod borów 
wyjrzały mokradła. z pod lasów ruszyły pin- 
chy na wszystkich wiatrów szerokie gościń- 
de; miasta, dwory i zaścianki wyłuskane 2 
nagiej ziemi kurezyly się jakby i malały w 
odrębności swojej wśród tej powietrznej per- 
spektywy bez końca; w kaprysnej swawoli 
wszystkich wiatrów wschodu, zachodu, pół- 
nocy i południa“. 

, „Lecz nagle, jakby jakiś wiew otuchy 

nikłej, nieokreślonej. 

r Po przenękanym mózgu profesora po- 

sage krążyć wspominki tajemnie eleuzyj- 

WENA 5. WEN 
l j Persefonie i zawodza- 

cej po jej stracie macierzy Demeter i o roz- 


szarpanym w tych czeluściach, walczącym o 
odnowę życia bogu Dyonizosie. 

A i o tem także, jak po dziewięciu 
dniach misteryów tych najbardziej tajemni- 
czych i najokrutniejszych, jakie stworzyła 
wiara grecka, trójca ta wydobywała się na 
powierzchnię ziemi, w tryumfalnym pocho- 
dzie oduowionego życia, roześmianej wiosny 
i bogatego żniwa. 

I uczonego przybysza z Krakowa na- 
wiedza myśl, że elenzyjskie misterya nie prze- 
brzmiały wraz z wiarą w bogów Olimpu, że 
odprawują się wciąż po świecie; Ze i tutaj, 
pod tą szarą martwotą bezwładu i strupie- 
szenia natury i ludzi, kryje się porwana w 
mroki Persefona dusz i tętni ocalałe z po- 
szarpanych członków Dyonizosa żywe jego 
serce: duch narodu. 

A nawet zdaje mu się, że mignęla mu jnź 
przed oczyma zapowiedź tego ruchu, ku od- 
nowie życia w osobach trojga ludzi, których 
tylko co na czele aresziowanej, ulicznej gro- 
mady do więzienia zaprowadzono. Zaś ta 
„trójka przodowna“ to naprzód działacz „ra- 
sowy“ Komierowski, posępny i skryty jak 
chmura brat baronowej, kiórego profesor po 
znał na balu; potem chlop, który wezwany 
na wojnę szedł stawić się w koszarach z ku- 
frem na ramieniu, z bochnem chleba pod 

achą, a wmięszuny przypadkowo w zamęt 
ulicznej katastrofy, „kufra nie wypuścił i 
chleba nie uronił*i stał „murem“ przez dłu- 
gie godziny badania i spisywania aresztowa- 
nych na podwórzu, a potem z tym samym 
niezachwianyın stoicyzmem, chleb wciąż pod 
pachą dzierżąc, do więzienia pomaszerował; 
wreszcie Wanda, idealna postać cichej bojo- 
wniey o promyk światła dla najci emniejszych, 
ucząca maleów z ulicy, którzy ją przez wdzię- 


— —— — —— EEE 


czność okradli, ale których ona, pomimo to, 
bardzo lubi. 

W tych więc trzech żywiołach: w szla- 
chcie, która zrozumiała, że co zgniło, po- 
winno odpaść i która pragnie czynu; w bier- 
nej odporności i niezłomnem strzeżeniu tego 
co własne, wiejskiego ludu i w płonącem 
ogniem poświęcenia sercu kobiety widzi Be- 
rent świtanie jasnego jutra, odnowę narodo- 
wego bytu. Tak przynajmniej należy się do- 
myślać z końcowych kartek książki. „Ozimi- 
na* nie jest utworem ku rozrywce, i ktoby 
szukał w niej lekkiej i powabnej strawy dla 
umysłu, intelektualnego wypoczynku po ja- 
kiejś intenzywnej pracy, czego przeważnie od 
beletrystyki się żąda, niech jej lepiej do ręki 
nie bierze. 

Tu się trzeba wczytywać i wmyślać w 
tę oszołamiająca różnolitość treści, której za- 
wila architektonikę oplatuje jeszcze ornamen- 
tacyjna wybujałość stylu; trzeba usilnie na- 
dążać artystycznym i społecznym zamiarom 
autora, a ten bynajmniej o to nie dba, czy 
jego rzutkość myslowa het gdzieś daleko za 
sobą zdyszanego czytelnika nie zostawi. 

Zupełnie inaczej poczyna sobie Weys- 
senhoff, choć cel, który sobie wytknął, jest 
mniej więcej ten sam: synteza narodowego 
bytu z Warszawą na pierwszym planie w be- 
letrystyczny kształt zaklęta. 

Jego „Hetmani“ to powieść o fakturze 
zgoła nieskomplikowanej, ułatwiającej auto- 
rowi możność wypowiadania się prawie bez- 
pośredniego, a ideowo tak jasno postawiona, 
że niemal od pierwszych stronie książki 
myśl jej przewodnia staje przed nami pro- 
mienna i niewątpliwa, jak słońce. 

Ta rzecz o rewolucyi zaczyna się cał- 
kiem pokojowo w anti-wojennej atmosferze 


obrad Ligi pokoju debatującej w Hadze; roz- 
poczyna się firtem pomiędzy córką jednego 
z członków konferencyi piękną Helą Latzką, 
a Tadeuszem Sworskim, urzędnikiem kolejo- 
wym z Warszawy, który sobie do Hagi na 
odpoczynek letni przyjechał i dla rozrywki 
pisze pamiętnik. 

Młoda para spędza z sobą całe dni, 
zwiedza galerye i okolice, a ojciec dyplomata 
bynajmniej się tem nie niepokoi. Widocznie 
zna swoją córkę i wie, że ta pomimo swej 
płomiennej urody i temperamentu potrafi 
jednak zatrzymać się w porę. 

Owszem; pan Latzki jest nawet wielce 
Sworskiemu życzliwy; wywnętrza mu się ze 
swych przekonań politycznych; z sympatyą 
dla Polaków, z chęcią nawet czynnego udziału 
w wolnościowym ruchu, o którego kiełkowa- 
niu zdaje się być doskonale powiadomiony. 

A że Śworski, niezależnie od swego 
„kolejarstwa“, jest bardzo zdolnym literatem 
i żywo interesuje się sprawami społecznemi, 
więc wszystkowiedzący pan Latzki rzuca myśl 
założenia wielkiego dziennika politycznego 
(ze Sworskim na czele oczywiście), napomy- 
kając, iż swymi wpływami i pomocą mógłby 
ugruntować finansowe podstawy tego wyda- 
wnietwa i wogóle zachowując się tak, iż gdyby 
Sworski był mniej inteligentny, mogłaby 
mu błysnąć myśl, iż pruski mąż stanu pol- 
skiego pochodzenia chciałby sobie w nim 
przygotować nietylko redaktora, ale i zięcia. 

A i postępowanie panny Heli bywa 
chwilami takie, że ta nieprawdopodobna kom- 
binaeya przybiera pozory możliwości. 

(Dokończenie nastąpi). 
Lascaro. 


resie bezpieczeństwa Państwa, a niestety 
stwierdzić trzeba, że Austro-Węgry w spra- 
wie floty pozostają w tyle poza wszystkiemi 
innemi wielkiemi mocarstwami. 

Mowea wskazywał dalej na konieczność 
podwyższenia stanu żołnierzy marynarki i 
zajmował się sprawą udziału przemysłu wę- 
gierskiego w dostawach dla marynarki, przy- 
czem oświadczył, że zgodzono się już, aby 
jeden okręt wojenny był budowany w Rjece. 
Termin budowy okrętów nie może być dalej 
odraczany, a Węgry nie mogą zrzec się żą- 
dania, aby oba, niezamöwione jeszeze okręty 
wojenne były budowane w Rjece. 

Wkońcu żądał del. Rosenberg, aby Wę- 
gry odpowiednio do kwoty, jaką opłacają 
na wydatki wspólne brały udział w do- 
stawach i prosił, aby komisya przeszła do 
dyskusyi szczegółowej. 

P. hr. Batthyanyi domagał się, aby 
trzy nowe okręty wojenne budowane były na 
Węgrzech i aby dostawy wojskowe w sto- 
sunku do kwoty przyznano Węgrom. 

Wkońcu komisya uchwaliła, że referat 
ma być wydrukowany i rozdany członkom 
komisyi. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we wtorek o godz. 5 po południu. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(Sprawa obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnień- 

sko-poznańskiego. — Rzekoma zmiana kursu 

antipolskiego. — Rola „dworostw* w koloni- 
zacyi). 


W odpowiedzi na interpelacyg prezesa 
Koła polskiego w Sejmie pruskim oświadczył 
pruski minister oświaty, że sprawa obsadzenia 
arcybiskupstwa gniezniensko - poznańskiego 
nie mogła dotychczas zostać załatwiona, po- 
nieważ rządowi nie udało się znaleźć odpo 
wiedniej na to stanowisko osobistości. 

Naczelny organ partyi centrowej Ger- 
mamia oświadcza, że wyjaśnienie to jest wy- 
krętne. Według uznanej bowiem przez Pru- 
sy bulli de salute animarum, szukanie no- 
wego biskupa nie jest zadaniem rządu, lecz 
kapituł katedralnych, a rządowi przysługuje 
jedynie prawo velo wobec osobistości „mniej 
pożądanej“, Trudno zaś przypuszczać, żeby 
kapituły gnieźnieńska i poznańska, w któ- 
rych zresztą nie zasiadają wyłącznie pol- 
scy kanonicy, lecz które do połowy złożone 
są z Niemców, na swej liście kandydatów 
umieściły same „nieodpowiednie“ osobistości. 


2 


Ta więc odpowiedź ministra oświaty i wy- 
znań żadną miarą zadowolić nie może kół 
katolickich, natomiast wywoła wątpliwości 
zasadnicze co do postawy, jaką państwo pru- 
skie zajmuje wobec wyboru biskupów. 
Germania zapomniała tylko dodać, ze 
winę ponosi także stronnictwo centrum, któ- 
re mogło było już dawno swymi wpływami 
skłonić rząd do zatwierdzenia jednego z pro- 
ponowanych kandydatów na tron arcybisku- 
pi w Poznaniu, ale wpływów tych nie rzu- 
ciło energicznie na szalę. Gdyby tu nie szło 
o Polaków, centrum znalazłoby z pewnością 
silniejsze atuty do zwalczania niezgodnej z 
prawem kościelnem polityki rządu pruskiego. 


= 


W sprawie rzekomej zmiany kursu an- 
tipolskiej polityki zamieszczają Berl. Poli- 
tische Nachrichten, co następuje: 

W oświadczeniu Ostmarkenvereinu, Wy- 
rażonym obawom o zbyt małą stanowczość 
polityki wobec Polaków, wajacej na celu o- 
bronę niemczyzny na kresach wschodnich, 
brak podstaw, jak to już zaznaczył minister 
rolnictwa przy obradach nad budżetem. Dzie- 
ło kulturalne, które w interesie niemczyzny 
podjął rząd na kresach wschodnich, nie da 
się w stosunkowo krótkim czasie przeprowa- 
dzić. Potrzeba na to celowej i ciągłej pracy 
lat dziesiątek. Przy przeprowadzeniu celów 
tych nie można brać względu na chwilowe 
usposobienie i chwilowe sukcesy, ale trzeba 
działać pewną i silną ręką. Co do poszcze- 
gólnych zaś środków, stosowanych w tym ce- 
lu, to zważyć trzeba, że odpowiedzialność 
rządu jest zupełnie inna i o wiele większa, 
aniżeli jakiegoś związku i że stanowisko, z ja- 
kiego rząd stosowane środki oceniać musi, 
inne także jest zupełnie, aniżeli takiego związ- 
ku, który musi opierać się z natury rzeczy 
na agitacyi. Zalecenia więc godne, aby Niem- 
cy na kresach wschodnich nie pozwolili pod- 
kopywać w sobie zaufania do rządu podo- 
bnemi publikacyami Ostmarkveremu i za- 
chowali wiarę, że ten rząd silną ręką prze- 
prowadzi ich obronę. Rząd nie zawahał się 
pod tym względem na chwilę i w antipol- 
skiej polityce postępować będzie zawsze w 
raz wytkniętym kierunku. 


* 


Deutsche Tagesztg. występuje w dłuż- 
szym artykule w obronie „dworostw* przy 
rozkolonizowaniu majątków, wywodzące — zre- 
sztą bardzo słusznie — że drobni rolnicy 
potrzebują koniecznie oparcia i przykładu 
większej własności, aby nie cofać się w roz- 


woju rolniczym. Agitacya, szerzona przez 
Bauernbund, aby wszelkie rozkolonizowane 
majątki rozbijać tylko na drobne posiadło- 
ści, jest zgubna. Powód, że w „dworostwach*, 
pozostałych przy parcelacyi z konieczności 
trzeba zatrudniać Polaków, co sprzeciwia się 
rzekomo patryotycznemu obowiązkowi nie- 
mieckiemu, jest blahym i nie może rozstrzy- 
gać, bo wszyscy gospodarze więksi w wscho- 
dnich dzielnicach wobec braku robotnika rol- 
nego zmuszeni są do zatrudniania miejsco- 
wych i zagranicznych robotników narodowo- 
ści polskiej. Bez tych robotników trzebaby 
wszystkie posiadłości większe niemieckie 
znieść zupelnie, czego żaden rozsądny Nie- 
miec życzyć sobie nie może. 

Z całego artykułu tego przebija jasno, 
że agitacya Bauernbundu, dążąca do zupeł- 
nego rozbicia wielkiej wlasności nie ustaje 
i w kołach agraryuszy niemieckich poważne 
budzi obawy. Banernbund jest polityczną 
organizacyą kolonistów mowych, usposobio- 
nych wrogo nietylko dla całej wielkiej wła- 
sności, nawet niemieckiej, lecz także dla 
niemieckiego włościaństwa dawniej już na 
terytoryach komisyi kolonizacyjnej osiadłego. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 25 stycznia 1911. 
(Konflikt Watykanu z rządem rossyjskim), 


Z powodu znanego zakazu, wydanego 
w ostatnich dniach przez władze rossyjskie 
biskupom polskim, w sprawie składania przy- 
sięgi antimodernistycznej w seminaryach, pi- 
sze Corriere d'Italia, mający zwykle infor- 
macye ze sfer watyńskich: 

„Zakaz został uzasadniony okolicznością, 
że biskupi otrzymali wiadomość o rozporzą- 
dzeniu papieskiem bezpośrednio, a nie za po- 
średnictwem departamentu wyznań obcych. 

„Zauważyliśmy już przy tej sposobno- 
ści, że lubo prawdą jest, iż umowa pomię- 
dzy Stolicą świętą i rządem rossyjskim po- 
stanawia, aby stosunki z episkopatem utrzy- 
mywane były za pośrednictwem ministerstwa 
wyznań, jednak sposób ten został zarządzo- 
ny dla rozporządzeń, mających charakter o- 
sobisty i specyalny dla biskupów poddanych 
rossyjskich. 

Otóż z informacyj, jakieśmy zasiągnęli. 
okazuje się, że według sposobu, w jaki do- 
tąd postępowano, nie można mówić o wła- 


ściwej umowie. Zwyczaj, jaki wszedł w życie, 
aby przesyłać za pośrednictwem poselstwa 
rossyjskiego przy Stolicy świętej dokumenty 
i rozporządzenia dla biskupów poddanych 
państwa rossyjskiego , nie jest uswiecony 
żadną formalną umową, ani też zwyczaj ten 
nie pociąga bezpośrednio za sobą interwen- 
cyi departamentu wyznań. 


„Poselstwo rossyjskie przy Watykanie 
posiada własnego agenta dla spraw nadzwy- 
czajnych katolicyzmu (rezydującego przy da- 
wnem hospicyum św. Stanisława ai Polacchi 
na via Botteghe Oscare Przyp. koresp.) i temuż 
rzeczywiście bywają przesyłane dokumenty 
przeznaczone dla biskupów Polski rossyjskiej. 
Do tych dokumentów należały jeszcze przed 
dwoma laty także i encykliki papieskie dla- 
tego, że dotychczas Stolica św. przesyłała 
je osobiście każdemu biskupowi świata kato- 
lickiego. Jak już powiedzieliśmy poprzednio. 
odkąd publikacya Biuletynu urzędowego (Acta 
Apostolicae Sedis wychodzące od dwóch 
lat) została ustanowiona i traktowana przez 
Papieża jako legalny sposób ogłaszania roz- 
porządzeń, zniesiono przesyłkę wprost rozpo- 
rządzeń papieskich do biskupów. Od tego 
czasu prałaci, poddani rossyjscy, otrzymywali 
za pośrednictwem poselstwa jedynie doku- 
menty o partykularnem znaczeniu, gdyż znali 
inne rozporządzenia przez to wydawnietwo 
(Acta Apost. Sedis), które o ile nam 
wiadomo, nie zostało w Rossyi przez rząd 
zakazane. Co do wmieszania się zaś depar- 
tamentu wyznań, Stolica św. urzędowo nie 
wiedziała o nim i nie układała się co do 
niego z rządem. Wszystko, co zdarzyło się 
po doręczeniu dokumentów, wychodziło wy- 
łącznie z inicyatywy rządu i Watykan nie 
miał nigdy sposobności uznać, choćby 
faktycznie, jakiegokolwiek dalszego pośredni- 
etwa między nim a biskupami poddanymi ce- 
sarstwa rossyjskiego*. 


Obecnie więc, w tej sprawie, rozpo- 
częły się jak zwykle uciążliwe rokowania mię- 
dzy Sekretaryatem stanu a rządem rossyj- 
skim. Jestto jeden dowód więcej, jak tru- 
dne jest stanowisko Watykanu, pomimo 
ukazu tolerancyjnego. Tak było przedtem, 
kiedy posłem był p. Sazonow obecnie mini- 
ster spraw zagranicznych — i tak dzieje się 
także i dziś, kiedy posłem przy Watykanie 
jest p. Bulacel. D. 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d’Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ TRŽECIA. 
III. 
Przechadzka poranna. 


(Ciąg dalszy). 


Miesiąc lipiec przeszedł w tym pie- 
szezotliwym spokoju. Saper rósł w zachwy- 
tach nademną i rzecz zdumiewająca, serce 
jego tak się otwierało z radości, iż widzi 
mnie nareszcie godną być siostrzenicą swego 
pułkownika, że rozpoczął się zalecać do sta- 
rej Margot, swojej równolatki... dojrzałej, 
Finetka dawała do poznania, że wkrótce u- 
rzeczywistni skryte życzenia swego niezna- 
jomego. Łatwo było się domyśleć, że Win- 
centy także zamyślał o kobiercu weselnym. 
Słowem, niech kto wytłumaczy, jeżeli może, 
ale faktem jest, że moje miłosierdzie dla 
nędzarzy z Boulonnais roztaczało w około 
manie atmosferą miłości. 

Co do mnie, ta atmosfera czuć mi się 
nie dawała, mogę przysiądz. 

Na początku sierpnia pan Desosteux 

pokazał się w Liembrune z dzikim wyrazem 
twarzy i grubą teką, którą rozłożył ruchem 
groźnym. Przytaczam rozmowę tak, jak się 
odbyła, jeżeli kto znajdzie, że jest za długa, 
może jej nie czytać. 
Czy wiesz, kochane dziecko — „ko- 
chane dziecko* u tego zacnego jurysty mia- 
ło to samo znaczenie, co łu francuskie w u- 
stach mojej teściowej — zapowiadało zawsze 
coś ważnego — czy wiesz, ile wydałaś przez 
miesiąc ? 

— Niedokładnie; wiem, że mam 32.000 
franków, z których trzeba odliczyć 6000 
franków przeznaczonych na pensye dożywo- 
tnie. Widzi pan, że zapamiętałam ten wyraz 
„dożywotnie*, który pana zachwyca. — Mam 
do pana zaufanie i pozwalam panu obliczyć 
ile to będzie, jeżeli 26 podzielimy przez 12. 
To czyni... 

— Eh! powtarzam, że polegam w tem 


na panu. Wiem, że pan zdobywał wszystkie 
nagrody w szkole za arytmetykę. Mój wuj mi 
to mówił. 

— Ileż zdaje się pani, że wydajesz mie- 
sięcznie? 

— Pan wie, to rzecz powszechnie zna- 
na, że nie umiem prowadzić książek rachun- 
kowych i że pan je za mnie prowadzi. Uca- 
łuję pana nawet na św. Nigdy, żeby panu za- 
płacić za jego trudy, chociaż znajduję, że by- 
łaby to lichwa... Lecz jestem istotą wspania- 
łomyślną. 

Mruczał coś do siebie z cicha. 

— To wiem także, że robię oszeze- 
dności. Nie potrzebuję płacić za mieszkanie, 
jestem opalana, karmiona dziczyzną przez 
Wincentego, drobiem przez Margot, królika- 
mi przez młodego Wineentego. Prawie wszy- 
stkie moje suknie każę robić Finetce, a ka- 
pelusze Peretce i nigdy nie biorę nowych rę- 
kawiczek, idąc odwiedzać biednych ludzi, aby 
ich nie upokarzać. 

— I z temi wszystkiemi oszezednoseia- 
mi, czy wie pani, ile wydałaś w tym miesią- 
cu lipcu, mając do dyspozycyi 2156 fr. 66 
centymów na miesiąc? 

— Nie wiem; niech mi pan to powie. 
Jeszeze o tem nie pomyślałam. Rzeczywiście, 
jestem bardzo zadowolona, że będę wiedzia- 
ła; 66 centymów! a to ciekawe! 

Uśmiechnął się z goryczą. 

— Wydałaś ośm tysięcy franków! 8000 
franków! pani! 8000 franków! I dała pani 
pokwitowanie za dziesięć mieszkań po sto 
franków: to znaczy: tysiąc franków dochodu 
mniej! Pozostaje 25.000. Pomnóż pani 12 przez 
8 ile to czyni? 

— Ach, to wiem, 96, 

— A zatem, jakże pani zapłaci 96, ma- 
jąc wszystkiego 25? 

— Na pierwszy rzut oka wydaje się 
to obliczeniem, które przechodzi moje zdol- 
NOŚCI. 

— Na pierwszy rzut oka, moja pani! 
a na drugi, na trzeci, na wszystkie? 

Był rzeczywiście rozgniewany i oba- 
wiałam się, że wybuchnę śmiechem. Kochał 
mnie tak szczerze! Fakt jest, że miał słu- 
szność; to bardzo trudno zapłacić 96.000 
franków, mając 25.000. I nagle rozjaśniło mi 
się w umyśle. 

— Zapominasz o nadziejach, kochany 
panie Desosteux, o nadziejach, stary mój 
przyjacielu, o 70 lasach, z których każdy ma 
mi przynieść 500.000 franków. 

Zamknął swoją tekę ze złością. 


— Nie będę miał siły patrzeć na to 
staczanie się w przepaść długów. zawołał — 
Wpadał w sposób mówienia Tontona w chwi- 
lach uniesienia. 

Biedne jego pomarszczone ręce drzaly, 
a zaczerwienione i pełne serdecznej troski 
oczy, mrugały, jak gdyby z trudem łzy po- 
wstrzymując. 

— Niechaj pan tu na mnie poczeka — 
rzekłam. 

Wróciłam ze szkatulka. 

— Oto niektóre z moich klejnotów, 
które nie mają wartości artystycznej i nie 
wiążą się z żadnemi wspomnieniami rodzin- 
nemi. Jest ich tutaj, wiem na pewne, na 
przeszło 60.000 franków. Pański pierwszy 
dependent jest uczciwym, zdolnym człowie- 
kiem i wcale nie głupim; ma zapewne o- 
chotę odbyć podróż do Paryża, powinien 
mieć ochotę. Proszę go tam wysłać z tą 
szkatułką. Dam mu adres dwu uczciwych ju- 
bilerów Francuzów, których znam. Obiecuję 
panu, że skoro tych 60.000 franków zostanie 
pożartych przez nędzarzy z Boulonnais, po- 
łożę tamę mojej rozrzutności, 

Tym razem nie wytrzymał, dał folgę 
łzawemu rozezuleniu, porwał mnie za ręce i 
okrył je pocałunkami, szepezge: 

— Jasługujesz pani, żeby być szezesli- 
wą. Czemuż zacny mój przyjaciel nie może 
wrócić z tamtego świata, by panią widzieć 
w tej chwili! 

Nie byłam już złośliwym kamieniem, 
jak dawniej, to też serdecznie uścisnęłam 
mu ręce. 

, — Ależ, kochany panie, nie mam ża- 
dnej zasługi. Daleko wolę uśmiechy setek 
dzieci, które mnie witają czułemi spojrzenia- 
mi i wesołem dzień dobry, niż te perły, któ- 
re mi się wydają wyszłe z mody, niż te głu- 
pie kawały złota i teszmaragdy, które mnie 
zawsze raziły swoją brzydką wielkością. 

Pożegnawszy mnie, pan Desosteux, któ- 
ry był starym kawalerem, pobiegł otworzyć 
swój testament i umieścił mnie wnim w ko- 
dycylu. 

Jestem pewna, że wszyscy się dziwią, 
iż nie spotkałam nigdy pana de Roselle. 
Wszyscy sy przekonani, że to jego właśnie 
muszę poślubić i że mamy się spotkać przy 
łożu jakiego starego łotra. którego będę poić 
ziółkarii, podczas gdy on będzie go nawracał. 

Ja także temu się dziwiłam. Faktem 
jest, że oboje bywaliśmy w tem samem towa- 
rzystwie. Moje posiadłości nie były zbyt od- 
dalone od jego majątku, a u naszych wspól- 


nych granie znajdowało się wiele biedaków, 
którzy byli na neutralnem terytoryum, jak 
się wyrażał Tonton w swoich wojennych 
opowiadaniach. 

Mógłby mnie spotkać... przypadkiem 
zresztą. A jednak nigdy go nie zobaczyłam. 
, Zdaje mi się, że mi to było nieprzy- 
jemne. Jego pogarda była mi nieznośna i 
łatwo mi przyszło zrozumieć, że obawiając 
się mnie przedtem i uciekając przedemną, do- 
szedł do tego, że stałam mu się obojętna. 

Gäybyın była miała swoją dawniejszą 
śmiałość, byłabym o niego się dowiadywała. 
Ale zrobiłam się teraz bardzo niewinną mło- 
dą wdówką, pełną skromności po za obrębem 
chałup i dzieciaków, wobec których grałam 
rolę poważnej matrony. 

Chociaż upoważniłam moje dwie poko- 
jówki do rozmawiania, gdy mi usługiwały 
przy stole, aby mieć lepszy apetyt, zwyczaj 
milczenia o panu de Roselie tak się zakorze- 
nił, że mówiły o całej okolicy, nie wymie- 
niajae ani razu jego nazwiska. 

. Jednak, dnia pewnego w początkach 
sierpnia Finetka nie wytrzymała. 

E Zdaje się przecież — rzekla — spo- 
zierając na mnie z pod oka — że pan de Ro- 
selle nie umrze z tego. Jest mu nawet lepiej 
i wychodzi już od kilku dni. 

Nie widywałam nikogo. Z nikim nie 
rozmawiałam. Nie pisałam listów. Zostawi- 
łam bez odpowiedzi ostatni list pani Castel- 
nau. Minął już miesiąc, jak pisała do mnie. 
Byłam zajęta jedynie strzyżeniem głów dzie- 
cinnych i bieleniem chat. 

e Nie nie wiedziałam o jego choro- 
bie — rzekłam zimno. — Nie masz potrzeby 
patrzeć na mnie z pod oka, Finetko, nie ży- 
czę wcale śmierci panu de Roselle. I cóż mu 
było ? 

— To nie dlatego, żeby pani doku- 
czyć — rzekła mała łotrzyca, bylabym jej 
z chęcią wymierzyła policzek, jak za dawnych 
czasów, — tylko, żeby panią uprzedzić, 
by pani uważała. W okolicy panuje straszna 
ospa i odra i ciągnie w te strony: szescioro 
dzieci, trzech mężczyzn i pięć młodych dzie- 
wcząt umarło w ostatnim tygodniu w jednej 
wsi. Wszyscy się boją i kto może ucieka. 
Pan de Roselle tak pilnie chodził koło cho- 
rych, że sam się rozchorował temu miesiąc. 
Teraz już wychodzi z pokoju, ale mówią, że 
to za wcześnie, że może znowu zapaść i tym 
razem już się nie wywinie. Pani może lepiejby 
zrobiła, żeby w domu siedziała, bo to bar- 
dzo nieprzyjemnie umierać, ale stać się brzyd- 


Z widnokregu polityki. 


(Prayspieszenie budowy flot. — Porozumienie 
rossyjsku-niemieekie. — Powstanie w Yemen 
i Assyr). 


Na czele numeru podajemy dziś o- 
świadczenie komendunia marynarki austro- 
węgierskiej w sprawie budowy floty. Ur. 
Montecuccoli dostatecznie chyba uzasadnil ko- 
nieczność projektowanych zarządzeń i nie u- 
lega wątpliwości, że Delegacye uchwala żą- 
dany kredyt. 

To szczególnie troskliwe zajęcie się ma- 
rynarką ma swe przyczyny nietylko w do- 
tychczasowym na tem polu zastoju. Austro- 
Węgry, pozostawszy pod tym względem w 
tyle za innemi mocarstwami, muszą obecnie 
czynić tein znaczniejsze wysiłki, że wszędzie 
wogóle ruch w dziedzinie budowy flot jest 
bardzo ożywiony. Początek uczyniła Anglia. 
Przyspieszyła ona budowę swej floty, aby nie 
dać się prześcignąć Niemcom, obeenie zaś 
w jej ślady wstępują Franeya i Włochy. 

Republika francuska istotnie zbyt po- 
wolnie, jak dotąd, zajmowała się tą kwestyą. 
Czyniono tam w ciągu budowy okrętów wo- 
jennych coraz nowe zmiany w planach, a to 
naturalnie musiało opóźnić całą akcye. Owoz 
teraz postanowiono metodę zmienić i komi- 
sya marynarki z łona lzby deputowanych 
postanowiła dopilnować. by prace około bu- 
dowy floty toczyły się nadal w szybszem 
tempie. 

Jeszcze energicznie) postąpiły w tym 
kierunku Włochy. Dwa dreadnoughty. które 
obecnie mają być zbudowane, oddano do wy- 
konania dokom Ansaldo - Armstrong w Ge- 
nui z tym warunkiem. by do 6 miesięcy go- 
towe były wypłynąć na morze. 

Przedłożenie flotowe wniesione świeżo 
we włoskiej Izbie deputowanych przedłuża 
okres budowy okrętów o dwa lata, wyzna- 
czając na r. 191617 i 1917 18 po 80 milj 
lirów w tym celu. Na pokrycie przekroczeń 
budżetowych marynarki, uzasadnionych po- 
drożeniem stali, wstawi się w budżet r. u. 
20 milj. lirów, w budżety dalszych trzech 
lat po 5 milj, w latach zaś 1917 i 1918 po 
15 milj. lirów. 

Zarządowi marynarki włoskiej ma być 
przyznano prawo przyspieszenia budowy okrę- 
tów i zażądania w latach 1912—1915 wła- 
cznie zaliczek w wysokości po 80 milionów 
lirów. 

Także budżet zwyczajny marynarki wło- 
skiej ze względu na wzrost liezebny załogi i 
drożyznę środków żywności ma być podwyż- 


ką z dziobami po całej twarzy jak rzeszoto, 
to jeszcze gorzej. 

— Nie mam co robić z mojem życiem 
i urodą, moje dziecko — rzekłam z ponurą 
filozofią. A więc, gdybym dostała ospy, ucie- 
kłybyście odemnie? 

— Ja — rzekła Peretka bez zastano- 
wienia — nie chciałabym uciekać, a zresztą, 
Wincenty nigdyby tego nie przebaczył. Be- 
dzie mnie kochał choćbym była brzydka, jak 
straszydło, ale nie kochałby. gdybym panią 
opuściła, g 

Finetka takze protestowala, trochę sla- 
biej, widocznie nie była pewna gustu swego 
narzeczonego to do rzeszota. 

— Trzeba więc przedsięwziąć ostrożno- 
ści. Pojmujecie to. moje dzieci, że gdybym 
przestała odwiedzać ludzi dlatego, że są cho- 
rzy, obawa, o której mi mówicie, Jeszcze wię- 
cej by się spotęgowała'i nikt ich nie chciałby 
doglądać. Oto co zrobicie, gdybym zachoro- 
wała: Wincenty pojedzie natychmiast do Bou- 
logne po siostrę miłosierdzia, która będzie 
mnie doglądać razem z Margot. Peretka zo- 
stanie w saloniku poprzedzającym mój pokój 
a ty, Finetko, będziesz w dalszym pokoju, po 
za salonikiem. w ten sposób niebezpieczeń- 
stwo będzie dla was mniejsze; do mego po- 
koju nie będzie się wpuszczać nikogo Oprocz 
doktora. h 

Pomyslalaın o wuju i o tym „księdzu, 
który mi obiecał, że spotkam się 2 Jego ko- 
chana duszą i dodałam: 

— I oprócz księdza proboszcza. 

Pytam się ciągle: Bywają więć prze- 
ezucia ? I 

Zabrałam się do pisania mego testa- 
mentu i znalazłam w tem zadowolenie. Jest 
to przyjemność, którą polecam ludziom ma- 
jącym wiele czasu do stracenia, samotnym, 
lub znudzonym. 

Zapisałam turecki pałasz don Luizowi, 
zadziwiającą fajkę Edwardowi, mnóstwo ró- 
żnych rzeczy różnym ludziom, wszystkie klej- 
noty mojej kochanej matce, wszystką broń 
wuja panu d’ Hauraucourt, bibliotekę panu 
Castelnau, srebro Albertynie wraz z zamkiem 
Desert. s . . l | 

Resztę moich ziemskich posiadłości... 
panu de Roselle. Oto jest! Uciekam, ukrywa- 


jąc twarz zarumienioną. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


szony w r. b. o #8 milj; w następnych o 
7 do 10, w r. 1915 zas o 11 milj. lirów. 

Dla zastąpienia okrętów zużytych no- 
wymi wstawiać się bedzie począwszy od roku 
1918 po 60 milj. lirów. 

Wreszcie zarząd marynarki zastrzega 
sobie prawo żądania dalszych nadzwyczaj- 
nych kredytów. 

x 

Pol. Corr. dowiaduje się ze źródeł au- 
tentycznych, że przebieg rokowań w sprawie 
porozumienia niemiecko - rossyjskiego jest w 
całem tego słowa znaczeniu pomyślny. Ro- 
kowania trzymają się w ranach wskazówek, 
jakich dostarczył Zjazd poczdamski, a mają 
znakomitą pomoc w obustronnej, gorącej chę- 
ci usunięcia wszelkich nieporozumień. Ró- 
wnocześnie wszakże obie strony postanowiły 
utrzymywać na razie przebieg rokowań w ta- 
jemniey, zanim nie doprowadzi się ich do 
ostatecznego wyniku. W Petersburgu z zado- 
woleniem stwierdzono, że ożywiona dyskusya, 
jaka w prasie zagranicznej toczyła się nad 
wynikami zjazdu w Poczdamie, prawie zupeł- 
nie już przycichła tak, że zaledwie w kilku 
już tylko organach błąka się dotąd jej echo. 
Tę wstrzemiężliwość opinii publicznej ró- 
inych państw przypisać należy okoliczności, 
że po kilku autorytatywnych oświadczeniach, 
jakie ozwały się zaraz pod pierwszem wra- 
żeniem wrzawy. nikt z wtajemniczonych nie 
wystąpił z żadnemi wyjaśnieniami tak, ze 
treść toczących się pomiędzy Berlinem a Pe- 
tersburgiem rokowań jest zupełną tajemnicą. 
Rzecz jasna, że kombinacye co do celów 
wdrożonego porozumienia i ewentualnych 
korzyści, jakie ono zapewnia jednej, lub dru- 
giej stronie, żadnego mieć nie mogą wpływu 
na stanowisko interesowanych gabinetów. 
Pożyteczne zaś one w każdym razie nie SĄ, 
sieją bowiem niepotrzebnie nieufność i nie- 
dowierzanie. 

* 


Były komenderujący i generalny gu- 
bernator wilajetu Yemen, generał dywizyi 
Hassan Tahsin basza, tak przedstawił współ- 
pracownikowi Polit. Corr. stosunki w pro- 
wineyi Yemen i sandźaku Assyr: Szeik Yahia 
w Yemen i szeik Idriss w Assyr rzucili się 
w hazard, ponieważ nie znają siły dzisiejsze- 
go rządu. Zudza się oni. że będą mogli z 
nim w podobny igrać sposób, jak to czynili 
z dawnym rządem. 

Szeik Yahia jest to niesłychanie ambi- 
tny człowiek. Stara się on przy każdej spo- 
sobności wpajać w Arabów przeświadczenie, 
iż on tylko. a nie kto inny jest panem całej 
prowincyi. Takie buńczuczne występowanie 
oddziaływa silnie na umysły znękanej nędzą 
i ciemnej ludności. Niewątpliwie wszakże no- 
wa era, której dożyła Tureya, da mu się nie- 
bawem dotkliwie odczuć. 

Następnie wyraził Tahsin basza żywe 
niezadowolenie z powodu przesady, z jaką pisma 
zagraniczne przedstawiają doniosłość ruchu 
w Yemenie, Trzeba być bardzo naiwnym — 
mówił — aby odważyć się na twierdzenie, 
że powstanie w Yemen może zachwiać posa- 
dami 'Tureyi, Ten fałsz zaś nie pozostaje bez- 
owoeny — rozzuchwala wrogów rządu otto- 
mańskiego i Tureyi. Nie na długo wszakże. 
Rząd bowiem turecki postanowił wystąpić z 
całą energią przeciw Arabom Vemenu i raz 
nakoniec stłumi źródło ciągłych niepokojów. 
W rzeczonej prowineyi zgromadzi rząd 50.000 
regularnego wojska, aby przeprowadzić ten 
zamiar. 

Wyraził wreszcie Hassan Tahsin basza 
nadzieję, że rząd wkrótce dowieść potrafi, jak 
mylnie zapatrywano się na wypadki w Ye- 
men i ich oddziaływanie na stosunki w Tur- 
cyi. Rząd wie zresztą, że jego misya w tym 
wypadku me może poprzestać na samem 
tylko stłumieniu buntu. Dla kulturalnego i 
ekonomicznego rozwoju Arabii jest rzeczą 
nieodzowną podniesienie tej prowineyi, a 
przedewszystkiem otwarcie przystępu do niej 
promieniom oświaty. Rząd rozpocznie dzieło 
reformy od podniesienia komunikacyi, zupeł- 
nie dotąd zaniedbanej. Budowa linii kolejo- 
wej Hodeżda-Sauaa, już rozpoczęta, prowa- 
dzona będzie z całą energią po uśmierzeniu 
rozruchów. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 stycznia. 


— Kalendarz. 
Niedziela (29 stycznia): 
Franeiszka Salezego. — Zdzisława — Pe- 


tra Weryhy. 

Wschód słońca o godzinie 7:02 rano, za- 
chód słońca o godzinie 412 po południu. 

Poniedziałek (30 stycznia): 

Martyny Panny. — Dobrogniewa. — An- 
tonya Weł. * 

Wschöd słońca o godzinie 7:01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 414 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
sigeu styczniu wolno polować na: kozły, za- 
jace, jarzgbki, głuszce i eietrzewie, (koguty), 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 stycznia 1911. 
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Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Spiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 

— Zwiedzenie Ziemi Św. Jak już do- 
nosilismy w pierwszych dniach marca b. r. wy- 
rusza dawno już organizowana wycieczka z Ga- 
lieyi, względnie z Krakowa i Lwowa do Zieni 
św, Plan tej niezmiernie interesującej wycieczki 
opracowany został w ten sposób, iż uczestnicy 
będą mogli prócz Ziemi Świętej zwiedzić po dro- 
dze jedne z najciekawszych miast barwnego 
Wschodu jak Kaifię wraz z górą Karmel i Na- 
zaret, Jafię, Konstantynopol, Kairo, Ateny, Port 
Said i t. d. craz osobliwości tych miast i oko- 
lice. 

Podróż ta odbywać się będzie koleją, pa- 
rowcami, powozami, mułami i wielbłądami. 
Zgłoszenia udziału przyjmuje „Biuro podróży 
Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9". 
Wpodróży tej bierze udział osobiście JE. Najprzw. 
ks. Arcybiskup Teodorowicz. Wobec różnych 
sprzecznych pogłosek dotyczących udziału JE. ks. 
Arcybiskupa w projektowanej pielgrzymce do 
Jerozolimy, jesteśmy upoważnieni stwierdzić, iż 
ksiądz Arcybiskup przyrzekł wziąć w niej oso- 
bisty udział jako uczestnik tylko. Samo przez 
się rozumie się więc, że nie organizując sam tej 
pielgrzymki, nie podejmuje w niej żadnej odpo- 
wiedzialnej roli. 

— Komitet «Wystawy Podhalań- 
skiej, otwarcie której odbędzie się w pier- 
wszych dniach marca, zwraca się ponownie z 
gorącą prośbą do wszystkich posiadaczy starych 
zabytków Podhala o wypożyczenie ich na tę 
pierwszą w swoim rodzaju wystawę. Prócz te- 
go Komitet uprasza o nadsyłanie obrazów Kot- 
sisa, Gersona, Walerego Eliasza, Witkiewicza 
it. d., o fotografie eharakterystyeznych domów 
w stylu podhalańskim (zakopiańskim) i orygi- 
nalne plany budowli. 

Komitet kładzie dużą wagę na zgroma- 
dzenie i przedstawienie możliwie dokładnego 
obrazu rozwoju budownictwa w stylu podha- 
lańskim na wszystkich obszarach ziem polskich. 
Koszta transportu i opakowania tam i po- 
wrotem ponosi Komitet wystawy. 

Termin nadsyłania najdalej do 24 lutego 
12 w południe. 

Ponieważ jest planowane wydanie obszer- 
nego katalogu, pożądanem jest jak najrychlej- 
sze wysyłanie zgłoszeń i udziału w wystawie. 

Przesyłki i listy należy adresować: „Do ko- 
mitetu Wystawy Podhalańskiej w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych we Lwowie (Galicya) ul. Dzie- 
duszyckieh l. 1“. 

Dotyczas przyrzekli swój udział prawie 
już wszysey artyści współcześni. Dalsze zgło- 
szenia napływają codziennie. 

Delegatem wystawy na Warszawę jest 
architekt Antoni Porezyński (ul. Wileza 9 m.b). 

— »Czarna kuwac, podwieczorek poprze- 
dzony koncertem, urządzany na cele oświatowe 
komitetu im. M. Wysłouchowej, odbedzie się, 
nie jak zapowiadano 2, lecz 5 lutego b. r., 
w sali Tow. pelitechnicznego. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby w sezonie pączków i sko- 
cznych tonów uromaicić poważny artystyczny 
program koncertu dodaniem wesołej i pożą- 
danej zabawy dla młodszych, A więc — zawsze 
chętny, gdy o cel oświaty idzie, tak ceniony 
Chór akademieki zapowiada szereg utworów 
naszych mistrzów; znana w szerokich kołach 
amatorskich pna Anna Walewska przygotowuje 
przepiękną baikę o miłości królewicza dla bie- 
dnej Kasi — w szkołach artystycznych kierowni- 
czek koncertu p. Izydory Kuncewiezowej i 
p. Gieorgini Pożakowskiej rozbrzmiewają już 
tony dobieranych na dzień koncertu pieśni. Po 
koncercie rozpoczną się tańce dla młodzieży. 
Początek koncertu punktualnie o godzinie 5. 
Wstęp 1 korona. 

— Z powodu zawiei śnieżnych wstrzy- 
ınano ruch ogólny na szlakach: Kopyczyńce- 
Husiatyn, Stanisławów - Husiatyn - Peczeniżyn- 
Słoboda rungurska i Nadwórniańskie przed- 
mieście-Szeparowce-Kniaźdwór, prawdopodobnie 
na przeciąg 2 dni; na szlaku Kołomyja-Stefa- 
nówka, kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefa- 
nówka również na przeciąg 2 dni, a na kolei 
lokalnej Borki wielkie-Grzymałów dnia 27 sty- 
eznia b. r. ogólny ruch pociągów aż do odwo- 
łania. | 

— Zmiana nazwy przystanku kole- 
jowego. W obrębie dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie zmienioną zostanie z dniem 
1 lutego b. r. nazwa przystanku osobowego 
„Zawadów*, leżącego na szlaku „Chyrów-Stryj*, 
na „Zawadów koło Stryja”. 


— Stowarzyszenie przemysłowe kraw- 
ców we Lwowie odbędzie walne zgromadze- 
nie w poniedziałek, dnia 6 lutego b. r. o godz. 
7 wieczorem w gmachu Instytutu technologi- 
ezuego Izby handlowej i przemysłowej we Lwo- 
wie, przy ul. Bourlarda 1. 5. Sala Nr. 43, I. 
piętro. 

— Godne uznania. Piękny przykład 
patryotyzmu złożył hr. Władysław Bobrowski 
z Długiego. Sprzedając mianowicie majątek 
Melsztyn, historyczną siedzibę Spytka, z sła- 
wnemi ruinami zamku, uwzględnił wyłącznie 
oferty Polaków i ze stratą kilkudziesięciu ty- 
sieey koron majątek swój sprzedał Polakowi- 
katolikowi. 


— Bal Związku słuchaczów inżynieryi 
odbędzie się we czwartek, dnia 2 lutego b. r. 
w sałach Kasyna miejskiego. 


— Qdczyty. Staraniem i na dochód 
Akadeckiego Koła Tow. Szkoły Ludowej odbędą 
się w sali ratuszowej trzy odezyty p. Józefa 
Nakonieeznego, posła do petersburskiej Izby 
państwowej, włościanina z ziemi lubelskiej, a 
mianowicie we czwartek, 2 lutego, o godz. 5 
po południu: „Dusza chłopa polskiego w życiu 
i literaturze“; w sobotę, Æ lutego o godzinie 7 
wieczorem: „Sprawa chełmska* i w niedzielę, 
5 lutego, o godz. 5 po południu: „Ruch poli- 
tyczny na wsi w Królestwie Polskiem“. Ceny 
miejsc: krzesło I.-rzędne 3 kor., II.-rzedue 1:50 
kor. miejsca stojące na sali 60 hal, galerya 
50 hal. Bilety wcześniej do nabycia od ponie- 
działu, 30 bm., w cukierni p. Załewskiego, ul. 
Akademieka. 

— Odezyt. Staraniem Towarzystwa pol- 
skich współpracowników księgarskich we Lwo- 
wie odbędzie się w najbliższych dniach odczyt 
dr. M. Bohrera na temat głośnej książki lite- 
ratki duńskiej Karin Michaelis „Niebezpieczny 
wiek kobiecy“. 

Jedyny ten w swoim rodzaju przyczynek 
do psychologii kobiety ukaże się niezadługo 
także w przekładzie polskim, tem większe wy- 
wołując zainteresowanie, że został już poruszony 
w felietonach wszystkich nieledwie dzienników 
europejskich. Bliższe szczegóły tyczące odczytu 
podamy w tych dniach. 

— Towarzystwo im. Piotra Skargi 
we Lwowie rozpoczyna z dniem 15 lutego drugi 
kurs bezpłatnej nauki czytania i pisania dla 
analfabetów. Zapisywać się można codziennie 
od 5 — 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Teatralnej 3 III p. Nauka będzie się 
odbywała tamże każdej niedzieli, od godziny 3 
po południu. 

— Wystawa piekarska, urządzana sta- 
raniem stowarzyszenia przemysłowego piekarzy 
we Lwowie, odbędzie się w pałacu sztuki na 
placu powystawowym w czasie od 20 maja do 
14 czerwca b. r. 


— Stypendyum sportowe. Zarząd se- 
kcyi gier ruchowych warszawskiego Koła spor- 
towego opracowuje warunki matschu footbalo- 
wego, ogłoszonego o nagrodę stypendyum Ka- 
rola hr. Raczyńskiego i gdy te zatwierdzone 
zostaną przez ofiarodaweę, ogłoszone będą za- 
pisy. Młodzież ćwiczy się pilnie, gdyż niezadłu- 
go, bo już z wiosną rozpocznie się „match* we- 
wnętrzy wszystkich obozów szkolnych o to sty- 
pendyum, wynoszące 1200 rubli, które będą 
wypłacone przez Warszawskie Koło sportowe 
przez lat 4 po 300 rubli roeznie, W ten spo- 
sób już przed jesienią r. b. jeden uczestnik se- 
keyi, wychowaniec szkół warszawskich, uzyska 
środki na ukończenie wyższych kursów nauko- 
wych tu łub zagranica. Nadto wszyscy ezłon- 
kowie obozu, wygrywającego „match“ footba- 
lowy otrzymają od p. Karola hr. Raczyńskiego 
osobne żetony pamiątkowe. 

— Losowanie posagn. Dnia 16 b. m. 
odbyło się w Zakładzie sierot domu św. Kazi- 
mierza we Lwowie losowanie posagu z funda- 
cyi im. Marcelego Suchodolskiego, przeznaczo- 
nego dla dziewcząt, będących na wychowaniu 
w tym zakładze. Los posagowy w kwocie 1997 
kor. i 77 hal. wygrała Stefania Jadwiga Sor- 
bal, urodzona w Chodorowie 16 października 
1901, córka Andrzeja i Marcyanny z Tomasi- 
ków Sorbalów. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa J. 11 ogłasza 
upadłość firm: Efraim Gärtner kupiec, w Doli- 
nie; Salamon Landerer, kupiec w Wadowicach; 
Estera z Wagreichów Bieler, kupcowa w Zba- 
rażu; Dawid Elo dw. im. Bieler, właściciel 
młyna parowego i elektrowni w Zbarażu. 

A Zgubiono: lornetkę w czarnej opra- 
wie z czerwonym sznureczkim; w Rynku żółty 
pulares, zawierający 60 kor.; w ul. Grodeckiej 
złoty kolczyk z dyamentem. 

A Wyrok śmierci. Rozprawa karna 
przeciw Daćkowi Wołosce, zarobnikowi z Szała- 
sów, powiatu rawskiego, oskarżonemu o zbro- 
dnię skrytobójczego morderstwa, dokonanego w 
październiku 1909 roku na osobie tamtejszego 
wójta Bahryja, zakończyła się wczoraj po po- 
łudniu. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, którzy potwierdzili pytanie w kierunku 
skrytobójczego morderstwa, skazał trybunał Wo- 
łoskę na karę śmierci przez powieszenie. 

Obrońca zasądzonego zgłosił przeciw wy- 
rokowi zażalenie nieważności. 

ZA Kronika policyjna. Z wozu kan- 
toru spedycyjnego p. Tuszyńskiej skradziono 
wczoraj w Rynku paezkę, zawierającą dziesięć 
maszynek naftowych do gotowania, marki „Pri- 
mus*, wartości 100 kor. 

Do mieszkania Michała Kinasza przy ul. 
Pańskiej l. 8 włamał się wezoraj złodziej i 
skradł ubranie marynarkowe i żółty pulares, 
zawierający 60 koron. 

W jednym z wozów miejskiej kolei ele- 
ktrycznej skradziono kupcowi Hirszowi Winzel- 
bergowi pulares, zawierający 450 kor. 

Za kradzież pół tuzina jedwabnych szali- 
ków w sklepie Józefa Kesslera przy ul. Akade- 
mickiej oddano do aresztów policyjnych praczkę 
Konstancyę Golla i notowaną złodziejkę Micha- 
linę Dohułyczową. 


Z mieszkania stróżowej Stefanii Dobrzań- 
skiej przy ul. Janowskiej 1. 16 skradziono mę- 
ski zegarek niklowy. 

Polieya aresztowała wczoraj 18 letniego 
syna szynkarza Feiwla Willnera, który zakradł- 
szy się do kinoteatru w pasażu Mikolascha 
skradł łyżeczkę, nóż, widelce srebrne, zarę- 
kawek damski oraz inne drobiazgi. 

Dwie beczułki piwa skradzio z piwnicy 
p. L. Segalowi, zamieszkałemu przy ul. Gro- 
deckiej l. 77. 

(N) Z Izby sadowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się dziś roz- 
prawa karna przeciw Janowi Szezuryszynowi, 
trudniącemu sie przemycaniem spirytusu z za 
rogatki do miasta. Prokuratorya Państwa o- 
skurżyła go zbrodnię gwałtu publicznego. 
Rzucił się on z nożem w ręku na strażnika 
akcyzowego w chwili, gdy ten pochwycił go 
na przemytnietwie spirytusu w pęcherzach. Try- 
bunał skazał Szezuryszyna na jeden rok cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego postem. 

W piewszej kadeneyi sądu przysięgłych 
odbędą się jeszcze następujące rozprawy karne: 
30 b. m. przeciw Maryi Fedykowej o zbrodnię 
morderstwa. 31 b, m. przeciw Józefowi Ziem- 
bińskiemu odpowiedzialnemu redaktorowi Sło- 
wa Polskiego, Franciszkowi Jaworskiemu, od- 
powiedzialnemu redaktorowi Kuryera Lwow- 
skiego i Adamowi Krajewskiemu, odpowiedzial- 
nemu redaktorowi Dziennika Polskiego, 6 obra- 
zę czci. Dnia 1 lutego przeciw Michałowi Ku- 
łynyczowi, o zbrodnię zabójstwa. Dnia 3 lutego 
przeciw Mikołajowi Kurcebie i Alfredowi Ho- 
wykowiczowi o obrazę czci. 

Następna kadencya rozpoczyna się dnia 
6 lutego. 

(A) Okradzenie trafiki. Dziś nad ra- 
nem włamali się złodzieje do trafiki Adeli Si- 
cherowej przy ul. Blacharskiej 1. 21 i skradli 
sporo papierosów, tytoniu, marek i gotówkę. 
Szkodę oblicza trafikantka na przeszło 200 kor. 

(A) Listonosz defraudantem. Poli- 
cya łwowska otrzymała dziś telegraficzne za- 
wiadomienie z Pragi, że listonosz wiejski Jó- 
zef Hlavaczek, zdefraudował 27.000 kor. w 
banknotach 20 koronowych i uciekł w niewia- 
domym kierunku. 

(A) Zamach samobójczy. Dwunasto- 
łetnia służąca Katarzyna Surówkówna, która 
wczoraj rano w domu przy ul. Nabielaka 1. 39 
poderźnęła sobie nożem gardło, umarła w szpi- 
talu powszechnym. Targnęła się ona na życie 
z rozpaczy, że pewien męźczyzna, który obie- 
cywał, że się z nią ożeni, nie chciał dotrzymać 
słowa, mimo, że stosunek z nią doprowadził 
tak dałeko, iż Surówkówna miała zostać nie- 
bawem matką. 

4 Zmarii w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Parascewia Suchańska, w 85 r. życia; 
Rozalia Laurukowa, w 57 r. życia; Stanisław 
Michoński, urzędnik pryw., w 46 r. życia; Jó- 
zefa Podsudek, w 26 r. życia; 

w Warszawie, Emil Stiller, profesor war- 
szawskiego Instytutu muzycznego, w 60 r. życia; 
Marek Zawirski, muzyk. 

— Pojedynek. Z Budapesztu donoszą: 
Były poseł do Sejmu węgierskiego Nagy, któ- 
ry czynił starania o utworzenie na Węgrzech 
partyi republikańskiej, wyzwał na pojedynek 
byłego posła Endreya za to, że te jego usiło- 
wania nazwał nonsensem. Pojedynek odbył się 
na pistołety. Zaden z przeciwników nie odniósł 
rany. 


Kronika zagraniczna. 
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* Wybuch maszyny piekielnej. 
Wezoraj o godz. pół do 12 w południe przed 
domem ludowym w Barcelonie eksplodowała 
maszyna piekielna, napełniona czarnym pro- 
chem. Z osób nikt nie poniósł szwanku. Szko- 
da materyalna jest znaczna. 

* Krwawy dramat rodzinny. Ro- 
botnik Bäcker w Ilsenburgu (Saksonia) zabił 
będąc pijanym żonę i dwoje wnuków, w 
wieku 1 i 3 lat, zranił zaś synowę. Następnie 
usiłował się powiesić, ale zamach udaremniono 
i Bäckera aresztowano, 

* Śniegi. W Batum spadł nawalny 
śnieg. Kilka domów zawaliło się, a pod ich 
gruzami zginęło wiele osób. Komunikacya zu- 
pełnie zerwana, 

* Pożar. W Aleksandryi spłonął one- 
gdaj magazyn bawełny. Szkoda wynosi 100 ty- 
sięcy franków. 


* Wandalizm. Na jednej z wystaw 
w Düsseldorfie nieznany sprawca porozdzierał 
obraz „Chrystus i Barabasz“. 

* Dżuma. Terytoryum Charbinu miasta od- 
cięte jest od przedmieścia Fudżijada, zarażonego 
dżumą, kordonem wojskowym na przestrzeni 15 
wiorstw. Dnia 24 b. m. znajdowało się pod 
obserwacyą lekarską 1252 osób jako podejrza- 
nych o dźumę, w tem 2 Europejczyków. W o- 
statniej dobie zachorowało 39 osób. 

Wezoraj umarło w Charbinie 33 Chiń- 
czyków na diume Wezoraj umarła także 
rossyjska lekarka Lebediewowa, jeden stu- 
dent medycyny: i jeden falczer, wszyscy na 
diume, jeden felezer zaś zachorował. Z Syberyi 
celem wzmocnienia oddziału lekarskiego wysła- 
no 6 lekarzy i 15 felezerów. 


* Mrujące lody. Z powodu spożycia 
lodów, sprowadzonych z Włoch, zachorowało 
w Londynie 150 osób, z których 14 umarło. 


Wiedeń, 26 stycznia 1911. 


(Karnawał. — Z teatrów. — Koniec strajku. — 
Teatralne miasto). 


Przyszedł nareszcie długo oczekiwany z 
tęsknotą i rozmarzeniem, a witany serdecznie i 
radośnie. Zimowym szlakiem przybył, trzesąc 
się trochę od zimna, ale wesoły i pusty. Przy- 
niósł z sobą i dźwięki muzyki i npajające 
szaleństwo tańca i radość, która na obliczach 
widnieje. 

Przyszedł... królewicz Karnawał, 

I oto ożywiło się wielkie miasto, zanim 
jeszcze mogło oblee się w popielate szaty nu- 
dy długich, jak wieczność wieczorów zino- 
wych. Witają ge rozjaśnione tęskne oczy po- 
dlotka i uśmiech rozkoszny dojrzałej ko- 
biety i różne nadziee młodzieńców i tęczowe 
wspomnienia dla tych, dla których już minął, 
ale przecież był wczoraj. 

— Karnawał, wesoły czas! 

Zewsząd wybiegają na ulieę, otuloną w 
płaszcz mroku, dźwięki rozmarzone wiedeńskie- 
go walca, Samotnego przypadkowo przechodnia 
upoi gwar wesołości, wydobywającej się poza 
zimne mury kamienie, owiewający obłokiem 
karnawałowego szału i zapomnienia. Po uli- 
cach przeważają strojne postacie. Praesliezne 
Wiedenki w kunsztownych fryzurach i baje- 
cznie poetyeznych sukienkach, wyglądająrych z 
pod zimowych, balowych okryć, albo w pstrych 
redutowych kostiumach, albo panowie zbrojni 
w eylindry i stąpający ostrożnie, by nie uszko- 
dzić nowych „lakierów“... 

Cały Wiedeń się bawi A naliczyć balów, 
zabaw i wieczorków tanecznych. jakie na jeden 
dzień przypadną, nie sposób, Wykaz ich szpal- 
ty pochłania w dziennikach. Bawi się cały 
Wiedeń. Wytworny Wiedeń utytułowany, Wie- 
deń przepychu wyższych dziesięciu tysięcy, 
Wiedeń finanseryi i przemysłu, Wiedeń biuro- 
kratyczny, a wreszcie drobno mieszczański Wie- 
den swobodny i „gemütlich“ i w życiu i za- 
bawie. 

Cały Wiedeń bawi się. W bliskich dziel- 
nieach i w śródmieściu i poza „giirtlem*, któ- 
ry teraz ogołocony 2 zieleni melancholijnie 
zieje zima. Wszystkie sale balawe pełne, wszę- 
dzie tańczą. 

A potem ten powrót z balów ! Szarym 
świtem zimowym, kiedy Wiedeń pracujący wstał 
ze snu — miesza się tłum roboczy z gromad- 
kami powracającemi z tańców. Twarze zaru- 
mionione od zabawy i mrozu, a oczy mruży 
romantyczne wspomnierie przetańczonej noey i 
skleja je senność poranku. Dzwoni jeszeze w 
uszach melodya taneczna sentymentalna i za- 
wrotna, aż ginie gdzieś w gwarze obudzoncgo 
do pracy miasta. 

Karnawał wesoły ezas.... 


LO $ 
* 


Polski karnawał w Wiedniu ogranicza się 
do jednej większej zabawy : wieczoru mazuro- 
wego, który w tym roku miał duże bardzo 
powodzenie. Pozatem życie karnawałowe kolo- 
nii polskiej ogranicza się do zabaw tanecznych po 
stowarzyszeniach i kilku pikników w Seisiejszych 
kółkach, jakie bądź to odbyły się, bądź to są 
zapowiedziane na dni najbliższe. Wczoraj na 
jednym z takich pikników w sali hotelu Pałace 
bawiło się polskie towarzystwo do białego 
rana. 

Swieinie zapowiada sie bal austryackiego 
przemysłu domowego we wtorek, 31 b. m. — 
Mazura i oberka, wchodzącego w program za- 
bawy, odtańczą w strojach krakowskich pp.: 
Zofia hr. Osaky, M. Dzierżanowska, A. Hara- 
jewiezówna, J. Haraschinowa, Z. Lewakowska, 
S. Neutwiżanka, Z. Sawieka, H. Starzewska, 
S. Czaykowski, S. Dzierżanowski, dr. J. Hara- 
schin, dr. Stan. Lewakowski, J. Pochwalski, 
T. Trzaskowski, dr. S. Solański i S. Starzew- 
ski. Wśród paźroness balu spotykamy nazwi- 
ska pp.: Dawidowej Abrahamowiczowej, Fran- 
eiszki hr. Baworowskiej, Władysławowej Du- 
lębiny, Juliuszowej Leowej, Maryi ks, Lubo- 
mirskiej, Ludwiki Urbańskiej i Wacławowej 
Zaleskiej. 
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Nie przeszkedza karnawał ożywieniu w 
życiu teatrów i sal koncertowych. Premiera 
biegnie za premierą, coraz to nowa gwiazda 
zjawia się po estradach sal koneertowych i 
wprowadza w zachwyt publiczność, n. b. po 
bardzo wysokich cenach. „Volkstheater“ po 
premierze średniowiecznego dramatu Muellera 
p. t. „Cud Beatusa“, który zrobił kompletną 
„klapę“, wystawił „Święty gaj“ trzyaktową ko- 
medyę, a raczej farsę uręcznych Flersa i Ca- 
vailleta. Obaj autorowie paryscy mają w Wie- 
dniu doskonałą komedyopisarską markę, więe 
i ostatni ich produkt, choć zbyt może płaski, 
będzie miał kasowy spory sukces. Neue Wie- 
ner Buehne wystąpiła z prześliczną a prze- 
dziwnie smutną tragikomedya Svena Langego 
p. t. „Semson i Dalila*,. „Lustspieltheater“ 
z efektowna, zgrabnie zbudowaną komedyą Ros- 
syanina Sumbatowa p. t. „Moc kobiet". Osta- 
tnie tygodnie przyniosły wreszcie nową ope- 
retkę Oskara Falla. 
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Hiperprodukeya operetek i to operetek 
kompozytorów z firmą już wyrobioną, oto objaw 
na jaki skarży się prasa i operetkowa wieden- | 
ska krytyka. Dzisiaj, jeśli kompozytor nie na- 
zmywa się Lehar, Fall, Strauss (Oskar), czy 
Eysler, żaden z większych teatrów wiedeńskich ; 
nie przyjmie jego operetki na repertuar, dyre- 
ktorowie tłumaczą się tem, iż publiczność cho- 
dzi tylko na operetki swych ulubieńców i oni 
w zupełności zdobyli monopol na kasowość i 
łaski publiczności. Stary Jan Strauss długo, 
hardzo długo trzymał każdą z swych operetek 
na warstacie muzycznym, zanim odważył się 
wypuścić ją na deski teatru. I stary Jan Strauss 
nigdy nie napisał operetki złej, nigdy nie za- 
prezentował słuchaczom operetki stworzonej 
pospiesznie, muzycznie nie wykonezonej. Ale 
dzisiejsi modni twórcy operctkowi mają inne 
zupełnie zasady, mianowleie łapczywie wyży- 
skują modę, która berło podkasanej muzy 
raczyła łaskawia złożyć w ich ręce. Tworza po 
kilka nawet operetek w jednym roku, a prócz 
tego całe masy pieśni, waleów, polek i mar- 
szów. W roku ubiegłym trzy teatry równocze- 
śnie grały operetki Lehara. W tym sezonie 
znów w dziedzinie operetki króluje Leon Fall. 
„Teatr nad Wiedenką* po raz coś już setny 
gra jego „Puppenmaedel“, w teatrze „Karola“ 
wypełnia eo wieczór widownię druga córka 
muzy Falla „Piękua Risetta“, a od dwu prze- 
szło tygodni w „Teatrze Jana Straussa" „idzie“ 
najnowsze dzieło jego, operetka p. t. „Syrena“. 

Bardzo zgrabne libretto wprowadza wi- 
dza w atmosferę pierwszego „empire* i poka- 
zuje ówczesny: „le monde galant, qui s'amuse“, 
Fabuła zajmuje się losami utytułowanego mło- 
dego człowieka, który prócz zajęć połączonych 
ze zdobywaniem sere niewieścich, spędza czus 
na pisaniu złośliwych, paszkwilowych, a wysy- 
łanych anonimowo wierszyków. Historyczny mi- 
nister połicyi Fouche, z polecenia samego ce- 
sarza Napoleona ma zdemaskować autora ano- 
nimów. No, i dzięki zakochanemu w pięknym 
młodzieńcu detektywowi w spódnicy, nazwisko 
paszkwilisty wychodzi na jaw. A że to opere- 
tka, więc wszystko się kończy jak najlepiej. 
Cesarz przebacza zbrodniarzowi, a on poślubia 
sielską piękność, która % rozpaczy miłosnej go 
zdradziła. 

W inuzyezes Falla znać tym razem zbyt 
szybką robotę, znać, że operetka pisana na ter- 
min. Mimo to śliczne walezyki (wale wiedeń- 
ski w salonie franeuskim w epoce napoleoń- 
skiej!) i piosenki niedługo będą tragieznie 
popularne, jako śpiewane, grane i świstane 
Gassenhauery“. 
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Dziś zakończył się ostatecznie strajk ro- 
botników technicznych i części muzykantów pry- 
watnych teatrów wiedeńskich. Epilogiem straj- 
ku, wybuchłego z zupełnie błahego powodu, 
jest zupełna porażka niezadowolonych z status 
quo. Teatry wiedeńskie wogóle za dużo dają 
o sobie mówić, szczególnie jeśli idzie o cront- 
que scandalcuse. Dziś jakiś bierny opór, jutro 
zamknięcie aktora z powodu zerwania kontra- 
ktu, pojutrze sprzeczka dyrektorów i t. d. AŻ 
dwie rozprawy sądowe w ostatnich tygodniach 
zajmowały się listami anonimowymi, krążącymi 
w światku teatralnym, a naturalnie bardzo pry- 
watnej natury. 

I są ludzie, którzy twierdzą, że Wiedeń 
nie jest par excellence miastem teatraln em 

Dar: 


Notatki Iteracko-arlysiyezme 


P. Jan Pietrzycki wygłosił wczoraj w Kole 
literacko-artystycznem prelekcyę na temat „Szop- 
ka krakowska, jej satyra i pierwowzory litera- 
ekie“. Prelegent, omówiwszy istotę satyry w 
ogólności, mówił o szopce, jako pierwowzorze 
sztuki dramatycznej, wskazał najstarsze ślady 
szopki w literaturze, a przedstawiwszy obszer- 
niej satyrę Węgierskiego z pawietnej szopki 
warszawskiej, podał tło satyry w szopee kra- 
kowskiej, wywodzące ją w prostej linii od za- 
początkowanych w „Przeglądzie polskim“ jase- 
lek politycznych Szujskiego i Tarnowskiego. 

Prelekcyi p. Pietrzyckiego wysłuchała z 
zajęciem bardzo licznie zebrana publiczność i 
obdarzyła prelegenta okłaskami. ' 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę, o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Zmierzch Bogów“, trzeci dzień 2 
trylogii „Pierścień Nibelunga* R. Wagnera; 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskie- 
go, Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Matyldy Lewiekiej, Jadwigi Lachowskiej, Zofii 
Tarnawskiej, Adeli Pfau, Adama Okońskiego, 
Stanisława Tarnawskiego i L. Jelińskiego. — 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu 
„Złoty wiek rycestwa“, żart seeniczny w 3 ak- 
tach z angielskiego K. Marlowea. 

W niedzielę o godzinie 730 wieczorem 
po raz 26-ty „Hrabia Luksemburg“, operetka 
w 8 aktach Fr. Lehara, z H. Miłowską i H. 
Millerem w głównych rolach. 

W poniedziałek, przedstawienie cyklu 
komedyi Al. hr. Fredry „Wielki człowiek do 
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małych interesów* komedya w 5 aktach Al. 
hr. Fredry. 

We wtorek po raz trzeci „Zmierzch Bo- 
gów“, trzeci dzień z trylogii „Pierścień Nibelun- 
ga“ R. Wagnera. Gościuny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Treny Bohuss, Heleny Oleskiej, 
oraz występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi La- 
chowskiej, Zofii Tarnawskiej, Adeli Pfau, A. 
Okońskiego, Stanisława Tarnowskiego i L. Je- 
linskiego, Abonament serya III., kolor biletów 
popielaty. 

We środę, po raz 11 „Peer Gynt“, poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Tbsena. 

We czwartek, o godzinie 3 po południu 
„Betleem polskie“ jasełka w 3 aktach Luc, 
Rydla. 

We czwartek, o godz, 7:80 wieczorem po 
po raz 20-ty „Miłość cygańska“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara. 


Reperiuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 29 stycznia, po południu. 
„Betleem polskie*, jasełka w 3 aktach, napisał 
L. Rydel. Popularne. 

W niedzielę, 29 stycznia, wieczorem, 
„My artyści“, komedya w 4 aktach W. Feld 
mana. 

W poniedziałek, 30 stycznia, „Noblesse 
oblige*, krotochwila w 8 aktach M. Henne- 
quina i R. Vebera, 

Przedstawienie na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy. 


Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu. 
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Z polskiego biura informaeyjno-prasowe- 
go otrzymujemy następujące pismo: 

Franeya postanowiła uczcić niesmiertel- 
nego wieszcza naszego Adama Mickiewicza i 
wznieść mu pomnik w Paryżu, pomnik, któ- 
ryby odpowiadał wielkości imienia wieszeza, a 
równocześnie był godnym wyrazem czci Fran- 
cyi dla Mickiewicza, który wraz z Micheletem 
i Quinetem stanowił ową sławną trójcę profe- 
sorów wykładających w College de France. 

Potomność ponına nietylko, że należy się 
wdzięczna pamięć temu, który niegdyś z dwoma 
serdecznymi przyjaciółmi swymi był chlubą 
owej wielkiej uczelni, że łączyły go z nimi 
ścisłe węzły serdecznej przyjaźni i ukochanie 
najwyższych ideałów ludzkości, leez świadoma 
zarazem swego diugu wdzięczności dla Polski, 
postanawia dać dziś wyraz swej przyjaźni i 
uczeić pomnikiem imię naszego wieszeza naro- 
dowego. 

Myśl tę powziął szereg ludzi we Francyi, 
gorących i szezerych przyjaciół Polski. Utwo- 
rzył się w Paryżu „Komitet budowy pomnika 
Adama Mickiewicza“. Do komitetu tego należą 
najświetniejsze imiona Franeyi współczesnej: 
Paul Adam, Maurice Barrös, członek Akademii 
i deputowany, senator Pierre Baudin, Victor 
Berard, profesor „Eeole des Hautes Etudes“, 
książę Roland Bonaparte, prof. Ch. Bouchard, 
członek Instytutu Francuskiego, Leon Bourgeois, 
senator, Jules Claretie, czł. Akademii, Anatol 
France, Lemaitre, Leroy-Beaulieu, Lavisse, hr. 
de Noailles, Rodin, G. Sarrazin, G. Scailles, 
F. Strowski, prof. Sorbony i wielu innych. Spo- 
tykamy również w obszerniejszym komitecie 
znane imiona Polaków: dr. Józefa Babińskiego, 
ks, Adama Czartoryskiego, ks, Witolda Czarto- 
ryskiego, Józefa Gałęzowskiego, Wacława Ga- 
sztowtta, ks. Lubomirskiego, Ignacego Pade- 
rewskiego, ks. Andrzeja Poniatowskiego, hr. 
Mikołaja Potockiego, ks. Radziwiłła, Henryka 
Sienkiewicza, hr. Tyszkiewicza, hr. Zamoy- 
skiego. 

Wykonanie pomnika poruczono sławnemu 
i znanemu rzeźbiarzowi francuskiemu Antoine 
Emile Bourdelle. Na czele szezuplejszego ko- 
mitetu wykonawczego stoją: Ernest Denis, prof. 
Sorbony, jako przewodniczący, Maurice Mureti 
Alexandre Schurr, wiceprezesi, dr. Victor Ni- 
caise, jako skarbnik, znany przyjaciel Polski 
autor „Polski w cyrku Nerona“, broszury, któ- 
ra niedawno ukazała się nakładem Rady Na- 
rodowej i bracia Marius i Ary Leblondowie. 

W odezwie, którą komitet paryski ogło- 
sił we Franeyi i dla Franeyi czytamy: „Adam 
Mickiewicz jest nietylko jednym z największych 
synów Polski, lecz zarazem jednym z najwię- 
kszych poetów całej ludzkości i jednym z naj- 
gorętszych wieszczów ideałów nowożytnych. 
W College de France był on kolegą i przyja- 
cielem Micheleta i Quineta. Pomniki jego wzno- 
szą się we wszystkich miastach Polski, jako 
wyraz czei należnej temu, który najgoręcej u- 
kochał swą Ojezyznę. Należy się jemu również 
pomnik w Paryżu, w którym gościł, by dać 
dowód przywiazania Francyi do swych trady- 
cyjnych ideałów, oraz swej silnej i niewzru- 
szonej przyjaźni do Polaków, narodu bohater- 
skiego i szlachetnego, który poświęcał się nie- 
ustannie dla cywilizacyi europejskiej i przelewał 
krew swą bez miary w naszych szeregach, pod 
naszymi sztandarami“. 

W celu jak najrychlejszego urzeezywistnie- 
nia tego dzieła, powinna, zdaniem naszem, cała 
Polska wziąć jak najgorętszy udział w zbie- 
raniu środków na pomnik Adama Miokiewicza 
w Paryżu. 


Dochodzi nas również wiadomość, że w 
kraju u nas, zawiązać się ma polski komitet 
krajowy, który podejmujae szlachetną inieyaty- 
wę Francyi, zajać się ma zbieraniem funduszów 
na budowę pomnika, fundnszów któreby zasiliły 
środki zebrane przez Franeye, tak, aby pomnik 
Adama Mickiewieza wypadł jak najświetniej i 
najokazalej. 


Poradnik 
dla oszezednej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób, 


Niedziela: Zupa jarzynowa „Maggi“. 
Zwaziki cielęce zwijane i faszerowane z be- 
szamelem. Ryż. Legomina z naleśników prze- 
kładana jablkami (marmolada). 4 kor. 3 hal. 

Obliczenie: 3 cegiełki zupy „Maggi“ 
42 hal., cielęcina na zraziki 1 kor. 60 hal., 
ryż masło i tłustość z szynki 40 hal., 4 wą- 
tróbki z kur 24 hal., 1 kostka „Maggi* 5 hal., 
beszamel 58 hal., legomina naleśnikowa 74 
hal. Razem & kor. 3 hal. 

Poniedziałek: Rosół z pulpetami. Sztu- 
ka mięsa w sosie paprykowym. Pierogi z 
powidłami. 2 kor. 84 hal. 

Obliczenie: mięso na rosół 1 kor. 
40 hal., zaprawa rosołu i pulpety 38, śmie- 
tana do sosu, zaprawa 40, kartofle 16, pie- 
rogi 50. Razem 2 K. 84 hal. 

Wtorek: Barszcz żytni z kartoflami. 
Siekanka z płucek, Kluski krajane z masłem. 
2 kor. 56 hal. 

Obliczenie: barszcz z zaprawą 40, 
płucka z przyprawą 1 K. 60, kluski krajane 
40, ziemniaki do barszczu 16. Razem 2 K. 
56 hal, 

Środa: Zupa kartoflana „purèe“. Pie- 
czeń wołowa szpikowana. Kapusta. Legomina 
chlebowa. 3 kor. 96 hal. 

Obliczenie: zupa 30, mięso na pie- 
czeń i słonina 1 K. 50. zaprawa pieczeni 
30, kapusta z przyprawą 66, legomina 1 K. 
20, Razem 3 K, 96 hal. 

Czwartek: Zupa kminkowa. Klops czyli 
zając. Buraczki. Legomina ryżowa z poma- 
rańczami. 2 kor. 90 hal. 

Obliczenie: Zupa kminkowa 30 hal.. 
mięsa siekanego ½ kle. 86 hal, zaprawa 
klopsu 40 hal., buraki 42 hal.. legomina 92 
hal. Razem 2 kor. 90 hal. 

Piątek: Lacierki hreczane na mleku, 
Kartofle duszone na parze ze śledziem wę- 
dzonym. Suflet z jabłek zapiekany. 2 kor 78 
halerzy. 

Obliczenie: zacierka na mleku 38 
hal., ziemniaki duszone SO hal., suflet z ja- 
błek 1 kor. 60 hal. Razem 2 kor. 78 hal. 

Sobota: Zupa grzybowa ze śmietaną. 
Gulasz z kartoflami. Legomina serowa 3 kor. 
66 hal. 

Obliczenie: zupa grzybowa 40 hal., 
mięso na gulasz i przyprawa 1 kor. 80 hal., 
kartofle 26 hal., legomina 1 kor. 20 hal. Razem 
3 kor. 66 hal. 


Przepisy: 


Zrazy cielęce zwijane z beszamelem. Po- 
krajać 1 klgr. cielęciny na cienkie plastry. 
Plastry te następnie rozbić, posolić i popie- 
przyć, poczem zostawić je dla nasolnienia 
przez pół godziny. Przez ten czas zrobić 
farsz: ugotować bardzo miękko !, J. ryżu, 
osobno utrzeć 2 duże cebule i wysmażyć w 
smalcu, albo maśle roslinnem. Udusić dalej 
% funta tłuszczu od szynki albo wędzonki i 
4 wątróbki z kur w smaleu, dodać do tego 
2 grzybki suszone sproszkowane, 1 kostkę 
„Maggi“, 4 ziarnka angielskiego pieprzu i 4 
Jaloweu, wszystko starannie potłuczone, szczy- 
Pte majeranku oraz pieprzu. To wszystko ra- 
zem należy przepuscić przez maszynkę od 
Siekania miesa. a w braku tejże siekaczem 
posiekać, wymieszać i tym farszem smarować 
plastry cielęciny, zwijać i każdy owiązać ba- 
wełną, obsmażyć na patelni, potem ułożyć w 
rondlu i zalać beszamelem. Beszamel robi 
SIę w sposób następujący : 3 aki masła 
przesmażyć z 2 łyżkami pięknej mąki, roze- 
trzeć to dobrze z ¼ J. śmietanki, posolić i 
gotować ciągle mięszając, póki nie zgęstnieje. 

dy gotowe, zalać tem zraziki i wstawić do 
Pieca na *, godziny. R 

Sos paprykowy. Ćwierć litra dobrej 
kwaśnej śmietany z 2 łyżkami mąki rozbić 
doskonale; jedną całą cebulę utartą na tarku 
udusić w maśle, dodać na koniec noża pa- 
bryki, posolić i dodać trochę rosołu. Nastę- 
Pnie zagotować, a gdy gęste się zrobi, oblać 
pokrajaną sztukę mięsa na półmisku i jeszcze 
na chwilę wstawić do rury gorącej. 

Kartofle duszone. Dwie litry kartofli 
pokrajać w plasterki, 3 duże cebule posiekać 
drobno, 3 grzyby ugotowane pokrajać w 
. 2 sledzie wedzone zwane „łososio- 
2 w ; KO janka e 
przu i a następnie to zy o E 19 
ziemniakami nass do ir ; 
kiem od grzybó MC Dina 
: od grzybów, na wierzch dać kilka 
kawałków masła, przykryć szczelnie pokrywą 
1 dusić na blasze, albo w rurze, póki zie- 
Mniaki nie będą zupełnie miękkie, 
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Legumina ryżowa. Pół funta ryżu ugo- 
tować na sypko; gdy wystygnie. wcisnąć do 
niego sok 2 4 pomarańcz i zjednej cytryny, 
usiekać drobno trochę skórki z pomarańczy, 
dać / funta cukru, 3 dkgr. masła desero- 
wego utrzeć na pianę z dwoma żółtkami, na- 
stępnie wymieszać to wszystko równo i na 
grubym półmisku ułożyć zgrabnie; z białek 
ubić sztywną pianę, dać cukru i łyżeczkę 
mąki kartoflanej, oblać ryż i wstawić do nie- 
zbyt gorącego pieca, 


OSTATNIA POCZTA. 


== Czytamy we wczorajszym Fremden- 
blacie: Dis (w piątek) porannym pociągiem 
pospiesznym przybył członek Izby panów, 
ks. Metropolita hr. Szeptycki. Ponieważ 
hr. Szeptycki jest także prezesem parlamen- 
tarnej i sejmowej reprezentancyi Rusinów 
galicyjskich i bukowińskich. pobyt jego — 
jak nas informują z kół ruskich — pozostaje 
w związku z akeyg polityczną, projektowaną 
przez posłów ruskich. Przemawia za tem uro- 
czysty sposób, w jaki powitali ks. Metropoli- 
tę na dworcu licznie zebrani posłowie ruscy 
i członkowie ruskiej kolonii w Wiedniu. 

= Na wezorajszem posiedzeniu klubu 
czeskiego przy dyskusyi nad sprawą reor- 
ganizacyi Uniisłowiańskiej p. Schra 
mek stwierdził, Ze ze statutów, przedłożo- 
nych przez dr. Sustersicza, nie można wy- 
wnioskować, jaki jest właściwie cel Unii sło- 
wiańskiej, dlatego zdaniem mowey należało- 
by przerobić statuty. Decyzya w tej sprawie 
nie nastąpiła. Prezes dr. Fiedler zaznaczył, 
że podczas konferencyi swojej z Sustersiczem, 
co do reorganizacyi Unii słowiańskiej dowie- 
dział się, że Słoweńcy sami jeszcze nie są 
zdecydowani co do kwestyi odnowienia Unii 
słowiańskiej. Najlepiej więc zdaniem dr. Fie- 
dlera przeczekać konferencyę Słoweńców, za- 
nim się poweżmie ostateczną decyzye. 

= Na wezorajszein posiedzeniu 8 ej mu 
węgierskiego p. Hock przemawiał przez 
dwie godziny w sprawie bankowej. Prezy- 
dent Navay wzywał go kilkakrotnie, aby mó- 
wil do rzeczy, co wywoływało burzliwe de- 
monstracye ze strony opozycyi; wrzawa trwala 
przez 20 minut; posłowie bili w pulpity. Po- 
siedzenie zamknięto. 

= Wien. Ally. Ztg. donosi z kół dy- 
plomatycznych, że niebawem przyjdzie do 
ważnego zwrotu w kwestyi Vlissingen. 
Belgia rozpocząć ma pośrednią drogą pertra- 
ktacye z Holandyą, w celu usunięcia nieporo- 
zumień i zakończenia afery w drodze poko- 
jowej. 

== Daily Telegraph zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby firma Bicker i Maxim miała o- 
trzymać rekonstrukcyę floty portu- 
galskiej kosztem 20 milionów funtów szter- 
lingów, 


TELEGRAHY GAZERT LWOWA 


Kraków, 28 stycznia. Dziś po południu 
senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go rozesluł następującą wiadomość co do 
wyroku w sprawie znanych zajść na Uni- 
wersytecie : 

„Relegowano z Uniwersytetu krako- 
wskiego: jednego słuchacza zwyczajnego na 
dwa półrocza, jednego nadzwyczajnego bez 
terminu, a to za niewłaściwe zachowanie się 
się wobec Rektora i dziekanów i za od- 
mówienie zeznań przed komisyą dyscyplinar- 
ną. Jednemu rygorazantowi odmówiono pra- 
wa zdawania rygorozów w Uniwersytecie 
krakowskim za publiczne, przeciw Uniwersy- 
tetowi podburzające przemówienia i za odma- 
wianie zeznań. 246 słuchaczów otrzymało na- 
ganę z zagrożeniem wydalenia w razie pono- 
wnych wykroczeń, za odmawianie zeznań 
przed komisyą dyscyplinarną. 16 słuchaczów 
otrzymało naganę zwykłą za częściowe od- 
mawianie zeznań. Uwolniono od odpowie- 
dzialności 263 słuchaczów. W wyrokach za- 
strzeżono, że każdemu przysługuje prawo re- 
kursu do Ministerstwa wyznań i oświaty". 

Dodać należy, że nazwiska relegowa- 
nych są następujące: Na dwa półrocza rele- 
gowany słuchacz medycyny zwyczajny nazy- 
wa się Heltman; drugi nadzwyczajny słu- 
ehacz zwie się Jemielewski; trzecim jest ry- 
gorozant Baścik, 

W pismach, które senat wysłał do u- 
karanych, podano następujące uzasadnienie: 

W dniu 29 listopada 1910 młodzież. 
która wzięła udział w wiccu, popelniła prze- 
kroczenie dyscyplinarne, bo uczestniczyła w 
wiecu, który zwołany bez zezwolenia rektora 
odbywał się w sali wykładowej w czasie, prze- 
znaczonym na wykład prof. ks, Zimmerman- 
na, co wskazuje na powzięty z góry zamiar 
udaremnienia prelekeyi i rzeczywiście ten 
wykład, ınimo interwencyi rektora, udare- 
mniła. . 

Składając swoje legitymacye na we- 
zwanie komisyi dyscyplinarnej, która korzy- 


stając z jedynego środka, jakim rozporządza, 
wezwała uczestników wiecu do dobrowolnego 
zgłoszenia się, a mimo to odmawiając zeznań, 
jakkolwiek rektor zawiadomił osobnem ogło- 
szeniem, że odinowa zeznań stanowi odrebne 
przekroczenie, dopuściłeś się pan czynu wielce 
szkodliwego dla prawidłowego życia uniwer- 
syteckiego. Nie idzie tu tyle o formalną 
stronę sprawy, o to, że komisya dyscyplinarna 
jest organem senatu, więc władzą uniwersyte- 
tu, której sluchacze według ustaw ($ 17 rozpo- 
rządzenia z 1 października 1850) winni zawsze 
uszanowanie i posłuszeństwo; nierównie do- 
nioślejsze jest, że krok ten miał na celu 
zapewnienie zupełnej bezkarności tym, którzy 
dopuścili się zaburzeń i że dokonano go bez- 
pośrednio po tem, kiedy część młodzieży wy- 
stepowala przeciw senatowi, że sprawy gwal- 
tów z dnia 15 listopada 1910 nie wziął we 
własne ręce. Gdyby nawet chciało sie uwzglę- 
dnić, że motywem postępowania była kole- 
żeńska solidarność, to najpierw w żadnym 
razie nie powinni byli korzystać z niej naj- 
winniejsi, którzy jako główni sprawcy po- 
winni byli przyznać się do swego czynu, 
powtóre solidarność nigdy nie może i nie 
powinna być płaszczykiem do osłaniania bez- 
prawia przed wszelką karą, tembardziej, że 
pytano każdego tylko o jego własne czyny. 
Senat akademicki widzi w soildarności tak 
pojętej u jednych brak zrozumienia obowiąz- 
ków obywatela akademickiego, u winniej- 
szych nadto jeszcze brak odwagi cywilnej. 
Czego można spodziewać sie po tych, 
którzy nie uwzględniają praw i władz u- 
niwersyteckich, przychodzą na wiec niele- 
galny, odınawiaja posłuszeństwa rektorowi, 
przeciwdziałają wolności nauczania i uczenia 
sie, a wkońcu pociągnięci do odpowiedzial- 
ności nie przyznają się do swych czynów! 
Senat akademicki pragnął zapobiedz na przy- 
szłość tego rodzaju zajściom, a nie mogąc, 
wskutek powyżej wspomnianej zmowy, odró- 
żnić tych, którzy solidarnością kolegów pra- 
gnęli osłonić swą winę, od reszty, — posta- 
nowił udzielić wszystkim, którzy odmówili 
zeznań, nagany 2 zagrożeniem wydalenia. 

Kraków, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dziś w południe o g. pół do 12 udała się 
do rektora Witkowskiego deputacya młodzie- 
ży, która brała udział we wczorajszym ko- 
mersie i prosiła o podanie wyroku do wia- 
domości. Rektor odczytał deputacyi wyrok. 
Na to deputacya zażądała bezkarności i po- 
zwolenia na odbycie wiecu. Rektor odmówił. 

Deputacya zeszła do westybulu i zawia- 
domiła zebraną tam młodzież o odmowie re- 
ktora. Przemawiali relegowani. Proklamowa- 
no strajk na poniedziałek, wezwano młodzież 
postępową, aby w poniedziałek rano o godz. 8 
stawiła się przed Uniwersytetem, celem wzbra- 
niania wstępu akademikom, zamierzającym 
udać się na wykłady. 

Kraków, 28 stycznia. (Zel. pryw.). 
Na otwarcie inspektoratu pocztowego w Kra- 
kowie d. 1 lutego przybędą tu: generalny 
dyrektor poczt z Wiednia, szef sekcyi Wa- 
gner i radey ministeryalni Posch oraz Hof- 
fer, z koneypistą ministeryalnym Jonakiem; 
ze Lwowa prezydent poczt Wopaterni i radca 
pocztowy Jukesz. 

Krakow, 28 stycznia. (Zel. pryw.). 
Dziś rano więźniowie w tutejszym kryminale 
wyprawiali krzyki i hałasy, domagając się 
podawania sobie codzień mleka, herbaty i 
mięsa i zniesienia zakazu palenia tytoniu. 
Termin spełnienia tych żądań wyznaczyli 
więźniowie do najbliższego czwartku. Wzmo- 
eniono straż więzienną w ten sposób, że 
służbę pełnią także dozorcy, którzy mieliby 
spoczynek; przywódeą więźniów jest niejaki 
Bobela, który odsiadywał 7-letnie więzienie 
w Wiśniczu za kradzież świętokradzką, a o- 
becnie uwięziony jest za rozbicie kramu z 
wędlinami na Prądniku Ozerwonym. 

Stanisławów, 28 stycznia. Z powodu 
zawiei śnieżnych wstrzymano ruch pociągów 
pomiędzy Bislą Czortkowską a Zaleszezykami 
na 3 dni. 


Wiedeń, 28 stycznia. N. Fr. Presse do- 
nosi, że w państwowym instytucie lekarskim 
w Wiedniu zamówiono 10.000 dawek serum 
przeciw däumie dla Chin. 

Litomierzyce, 28 stycznia. Wczoraj 
przy licznym udziale posłów do Rady pań- 
stwa ze wszystkich stronnictw, którzy przy- 
byli z Wiednia, odbył się pogrzeb s. p. 
Funkego. 

A W. Ksiestwa Poznańskiego. 

Poznań, 28 stycznia. (Tel. pryw.). We- 
dlug ogłoszonych tymczasowych wyników 
spisu ludności przyrost ludności polskiej w 
Poznańskiem jest stały, lecz zmalał w osta- 
tnich 5 łatach w stosunku do lat poprze- 
dnich. Ubytek ludnosci niamieckiej jest po- 
wolny, lecz stały. 

Poznań, 28 stycznia. (Tel. pryw.). Jak 
donoszą dzienniki, czynione są przygotowania 
do ogólnego strajku kelnerów w Poznaniu. 
Strajk ma wybuchnąć 15 maja w dniu otwarcia 
wystawy. 


Pogrzeb zwłok s. p. ks. dr. Jażdżew- 
skiego. 


Sroda, 28 stycznia. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj odbyła się eksportacya zwłok ś. p. ks. 
Jażdżewskiego. Całe miasto przybrało wygląd 
żałobny, sklepy polskie wszystkie zamknięto. 
Salę domu katolickiego, w której ustawiony 
był katafalk, obito kirem i przystrojono zie- 
lenią i kwiatami. O godzinie 9 wszedł na 
mownicę dr. Opieliński i żegnał zmarłego 
imieniem parafian ze Środy. Imieniem kół 
poselskich przemawiał p. Chlapowski, w za- 
stępstwie prezesa Radziwiłła, który z powodu 
nagłego zasłabnięcia nie mógł przybyć. Po- 
tem przemawiał p. Grabski z Kurcewa. Po 
przemowach ruszył pogrzeb z Domu katoli- 
ckiego do kościoła. Na czele postępowała 
straż ochotnicza pożarna, Sokoli, wszystkie 
Towarzystwa, cechy i bractwa ze sztandara- 
mi, różne delegacye, kondukt prowadził ks, 
biskup Likowski w otoczeniu kilkudziesięciu 
księży tutejszych i z Poznania. 

Z Królestwa Polskiego. 

Częstochowa, 28 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dnia 1 lutego otwarta tu będzie szkoła han- 
dlowo-przemysłowa z polskim językiem wy- 
kładowym. Szkoła posiadać będzie 4 klasy 
ogólno kształcące i trzy kursa specyalne. 

Warszawa, 28 stycznia. (Zel. pryw.). 
Redaktora Ziarna, adwokata Stanisława Beł- 
zę, skazano na 200 rubli grzywny za prze- 
kroczenia prasowe. 

Lódź, 28 stycznia. (Tel. pryw.). W ma- 
gistracie odbyło się pod przewodnictwem gu- 
bernatora piotrkowskiego zebranie przy udziale 
fabrykantów i przemysłowców miejscowych. 
Zastanawiano się nad ostatnimi krwawymi 
wypadkami. Jednomyślnie wyrażono zdanie, 
że należy obmyślić środki, mające na celu 
zapobieżenie działaniu organizacyj, których 
objawem są coraz częstsze zamachy na życie 
ludzkie. Uznano za konieczne utworzenie po- 
licyi obywatelskiej i pomnożenie miejscowej 
policy. Wybrano komisyę osobną do tej 
Sprawy. 

Wilno, 28 stycznia. (Tel. pryw.). La- 
twierdzono statuty Towarzystwa wspierania 
materyalnego i moralnego Litwinów. Nowe 
Towarzystwo ma wspólną siedzibę z Towa- 
rzystwem naukowem litewskiem. 


Petersburg, 28 stycznia. (Zel. pryw.). 
N. Wremia w artykule wstępnym uderza 
niesłychanie gwałtownie na sądownietwo pol- 
skie w Galicyi z okazyi wyroku w sprawie 
dr. Dudykiewicza i ks. Dawydiaka. 

Paryż, 28 stycznia. Zmarł w 62 roku 
życia publicysta Henry des Houx. Jemu 
pierwszemu z dziennikarzy udzielił Bismarck 
po ustąpieniu swem informacyi w interviewie. 

Paryż, 28 stycznia. P. Casimir-Perie- 
rowa przesłała jubilerowi Janeschowi 150.000 
fr., jako cenę kupna kolii, pobranej przez jej 
syna, Jubiler natychmiast cofnął skargę prze- 
ciw młodemu Casimir-Perierowi. 

Antwerpia, 28 stycznia. W jednej z tu- 
tejszych prywatnych galeryi spaliły się trzy 
obrazy: Rubensa, Van Dycka i Teniersa, 
Szkoda wynosi 200.000 fr. Obrazy miały byd 
przewiezione do Niemiec. 

Lizbona, 28 stycznia. Minister spraw 
zagranicznych Mahado oświadczył, że gospo- 
dareze i flnansowe położenie Portugali po- 
prawilo się. Międzynarodowe stosunki rze- 
czypospolitej przybrały charakter serdeczny 
i pokojowy. Rząd postanowił ostatecznie za- 
łatwić sprawy dyplomatyczne, których nie 
zdołał uregulować rząd poprzedni. Dekret 
w sprawie rozdziału Kościoła i państwa ogło- 
szony będzie w ciągu 30 dni. Stosunki z pra- 
wie wszystkimi biskupami są dobre. Rząd 
wyraził Watykanowi swe ubolewanie z tego 
powodu, że Watykan nie ma w Portugalii 
przedstawiciela. 

Londyn, 28 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Halifat w Nowej Szkocyi, że cała 
dzielniea kupiecka Middleton spłonęła. Szkodę 
oceniają na 150.000 dolarów. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 28 stycznia 1911, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 678:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 870 —, Akcye Anglobanku 
326 10, Akeye Unionbanku 63575, Akcye 
Länderbanku 534:60, Akcye Bankvereinu 
568'15, Akeye Budeneredit 1345°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680:—, 
Akcye kolei państwowych 747:—, Akcye, 
kolei Południowej 11650, Akcye kolei Elbe- 
thal — —, Akcye kolei Północnej 5180.—, 
Akcye kole: czerniowieckiej —*—, Akeye 
Alpiny 771 —, Akcye Rima Muranyi 671.25. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2595 —, 
Akcye Fabryki broni 756°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 87850, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 795° —. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krerbowleveki. 
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Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawilisei się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak len ae) böle, 


P Po SPA | 
Cierpicie böle? gojgeego, wzmzeniającego fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 koron 
franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stabicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroaeya. 


NADESŁANE. 


Oświadczenie, 


Aby położyć kres obiegaja- 
cym od pewnego czasu, a dla mnie 
bardzo niepożądanym po- 
gIoskom, jakobym ja miał być 
projektodawca iub wykonawca 
dekoracyi artystycznych w ka- 
wiarni „City“ we Lwowie. oswiad- 
(zan, Ze wykonałem jedynie re- 
Kkonstrukeye lokalu samego. pro- 
jekt zaś dekoracyj i ich wykona- 
nie mie odemnie pochodzą. 


Lwów, w styezniu A911. 


Kdmund Zychowicz, 
architekt budowaiczy. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene- 


rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 


11—12 i od 3—5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw Boka 25): 


2 
—— 


Dentysta 


Dr. Michal Wiktor 


ul. Halicka 21 dom WP. Balabana, Leczenie 
fistu I korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy Sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 


Sokal ı Lilien 


Abonement roczny, »önoesny ı kwartalny 
Prospekty un Zadanie. 


— 
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= CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 25 stycznia. pisca | żądają, 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, (Fm TRA | aja R 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 — 680 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.) 482 — 490 — 
Kd. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 — 564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku kge b 
tem Lipińskiego po 500 0 530 — |548 — 
II. Listy zastawue za 100 kor. 
ee cee e 109 70/110 40 
5 4½ pr. W. a. los W 5 5 99 — 99 70 
„ „4 pr. w. a. 60 I. Po 200 k. © | 93 — 93 70 
„ kraj. 4½ pr. w. a.losw511. % | 99 40,100 16 
4 pr. w. a, los w 571. * | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 i = 
pierwsza emisya) . = | 96 — — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 Pr * 
Kam © I a bag © | 96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 92 60) 93 30 
Banku gal. ziem. kr. 40 o „ 60 L 2 | 98 80 99 50 
III. Obligi za 100 f 05 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a 8 20 98 90 
Bukow. fund. propin, 5 pr. W. a. 101 — 101 70 
Komun. az” kr. 5 (2 em.) m | — — — 
` n kpr (3 em.) m | 99 30/100 — 
n 4 pr. (4 * 92 50 93 20 
Kol. lokalne dtto 4 igo 4 o 92 50) 93 20 
Pożyczka m. Krakowa . . 92 50) 93 20 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
add JEGO de doda o 93 50 94 20 
Pożyczka m. Lwowa 4 zk . 89 80 90 50 
onwen. . 92 30) 93 — 
5 szkolna lm 4 a 
reale, ooo . 93 — 98 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 — 120 — 
F. Monety. 
Dukat cesarski , . « « « « «i 11 38| 11 48 
20 frankówka |. 19 08| 19 22 
100 rubli rosgyjskich srebrnych 451 —1254 — 
papierowych 253 50254 70 
100 marek niemieckich , . . . 117 30.117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 stycznia 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług RASĘ w banknot. 
maj- listopad ` ssb: 9305 93:25 
styczeń-lipiee . 93:05 93:45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . e. + Bi Soas 
kwiecień- pażdziernik AKWA ZG 
en. m 


Koronowa waluta. otaca żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —— —— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. u. 4 pre. 15450 16850 

„ „ 1850 po 100 zł. 4 pr. 20950 21550 

„ „ 1864 po 100 at. 309 — 315.— 

„ a. JED ee e ee 309 — 315:— 
Listy zast. domen państ. po 120 zt. Apr. 287:— 259 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta ite wolna od podatku 


za 100 zł. i1625 11645 


Austr. renta w l. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ps 9295 98:15 
C. Obligacyo kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 95:— 9 — 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114:25 11525 
Kol. Ces. Hiäbiety za 200 zł. mk. 
5 pr. (ostemp. akeye) . . 445.— MAy 
Kol. Cesarza Franelszka Józefa ZA 
100 zł. 5:4 pr. . 11660 117:60 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
GE. akaye) . — 95 .— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9420 9520 
Obligacye plerwszoństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 10560 
w złocie za 200 zł. 5 pr. — —— 
Kol. Ozesklej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 95:15 9615 
Kol. czeskiej emiss. 2 r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. 95·—  96— 
Kol. Bölagen? 4 "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 96:25 9725 
Kol. północnej Kosh Bayiynania em. 
z r. 1887, & pro. ( Bt.) 9640 gilo 
Kol. północnej ces. Fer ynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 96:10 97-10 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
Z T 888 Amro o a eee Ad 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ee see 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
1898, rg . . . ./ 95:90 9590 
pa PORA ces, Ferdynanda em. 
1904, & pre 96:45 97:45 
Kol. dw lokalnej za 400 
kor. & pr. . 9423 95˙25 
Kol. galii Karola Ludwika 4 pr. . 9415 9515 
Kol, We on z roku 
1394 4 94:10 95:10 
Kol. Arey s Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 11475 11575 


D. Dlug panstwa (krajöw korony wegierskiej). 


Weg. złota rents 4 pr., „ 11165 11185 
A „ W wal, kor. 4 pr. 9215 92:35 
5 obl. pr. regul. Cisy 3 pre. 7650 77˙50 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223:— 229.50 

” 50 zë. (100 kor. or.) 2226) 228.60 


Dee rinnen emailen ernennt — ͥ 


Reperinar Gal. Biura koncertowego M. Türke, 


Lucille Mercell, śpiewaczka i Feliks Wein- 
gartner, dyrektor Opery wiedeńskiej. 
Koncert z orkiestrą 3 lutego. — Sala 
Filharmonii. 

Sven Scholander, pieśniasz-lutnista, 8 lu- 
ozn Sala Tow. Muzycznego. 


Podróż do Palestyny i Egiptu, 


W pierwszych dniach marca b. r. wy- 
rusza 2 Galieyi, wzelędnie ze Lwowa, piel 
grzymka do Ziemi Sietej przez Czerniowce, 
Bukareszt, Korssantyaopol, Kaiftę, Jaffę do 
JErozeli my — z powrot: m przez Kairo, Ale- 
ksar: dryę, Ateny i Konstzneye do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik ] Ekse. Najprzew. ks, Arcey- 
biskup Teo iorowicz. 

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro- 
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko- 
losskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 
L 9. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 stycznia 1911. 


Hotel George'a. 


PP. J. hr. Mycielski z Przeworska, F. 
Biesiadecki z Firlejowa, F. Świeżawski Z 
Rosspi, W. Noskowski z Krakowa. 


Hotel Europejski. 


PP. W. Jocz 2 Krzywczy, W. Zdano- 
wiez z Borysławia, E. Obertyński z Odnowa. 


Hotel Imperial. 
P. W. Stanek z Wiszenki. 


Hotel Savoy. 
P. Z. hr. Wolański z Bielska. 


Hotel pod Trzema Koronami, 


P. A Tokociejowski z Łukawca. 


Koronowa waluta. place żądają 
R. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 92:85 93:85 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-95 92-95 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 — 103— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . 93:50 3450 
Bukowińskie obl. propinaeyine "los 

za 100 zł. 5 pr $ 109.40 101:40 
Gal. poź. kr. 2 roku 1893 4 pr . 9315 9415 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 p 91:95 9895 
Pożycska miasta Lwowa z r. 11896 

4 pre 89:75 9075 
Renta włoska za 100 "lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. — — 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 133 — 189 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25880 261-80 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nora.). 


Anglo-Austr. banku los 4%½ pr. 100:50 101˙50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 9380 9480 
h „ obl. prem. 2 r. 1880 3 pr. 296 - 302 — 
„ 1889 3 pr. 290 — 296 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:50 101:50 
4 pr. 9389 9480 
Gal. ake. b. nie 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11075 
„ „ los 50 J. 4½ pr. 99:10 9960 
„ m, l IL 44 jar. 93:25 94:25 
Banku gal. ziem. kred. 4½ pr. 60 1. 98:85 99:35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9219 93:10 
5 h » „ 4 pr. Jos. 41 lat 95:60 9660 
s s „ 4 pr. stare 96:50 97:50 

i kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
a pr. 51½ lat zwrotna o 99:50 100-50 

Ber c krajowego oblig, komun. 3 
emisya 42 lat 4 99:50 10050 
Banku kr. obl. kolej. mi Tia ik 4 pr. 92:50 95:50 
Austro-weg. banku 50 lat Al re. 9460 9860 
Hr „ 50 lat w. k.4 pr. 98— 99 — 

M. Obligacye z me pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 je mim SZ o « 112:25 113-25 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 11210 

Kolej Lwow-Ürern. ga z r. 1884 
za 300 zł. 87.80 8880 

Kolej Lwów- Czarn. p r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 9375 9475 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — —=— 
Weg. gat. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103:— 104— 
om „ 890 gi ápr. 95  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. . 36—-  4%— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 538— 548 — 
Clary 40 gł. m. K . 200— 210:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 21. — —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 112.— 129 — 


Koronowa waluta. łacą żądaj 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 9175 9773 
Paity 40 zł. m. Kk. 255— 265.— 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 21. 88:— Ye 

weg. tow. 5 14. 5750 635) 

Losy fund. ” Arcyka. Rudolfa 10 zł. 66-—  78— 

Salma 40 zł. m. k 255— 265°- 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. PAW EE 
J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 325-69 326 60 

Peszt. Banku handl. 500 zł. - 3970-— 3980.— 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 675:25 67625 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. 86950 870.50 

Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 186:— 789 — 

Gal. banku hip. 200 J. . . 662-— 634— 

dla han. i przem. 200 zł. 47925 480.— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534+— 535-— 

5 Austro-weg. 1400 kor. . 1894.— 1904 — 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 63650 637 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 287.— 289 — 

Zivnostenska banka 100 zł. 28250 284 — 


R. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zl. 459— 463·— 
„ Akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5175.— 5190-— 


Kol. Lwów-Bełzeć 21 pierw. ) 200zł. 400— 403:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 557·.— 55950 
> Imwów-Kleparów Ja aworów lokal. 

400 kor. 335.— 645 — 


Austr. Tow. zegl. na Dunaju 500 l. mk. 1157-— 1163 — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 793— 77/6: — 
Galio. karpackie naft. tow. 500 kor. 785°— 791 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł, 768:50 769 50 


Prag. tow. Zelazn. przem. 200 zł. . 2585 — 259% — 
Sehodnioy 500 kor. 2 : 506:— 512 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 378:— 380 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . 28850 239 — 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. . 240:12 240 35 
Paryż za 100 franków. . 94:92 95-07 
Petersburg za 100 pa ih pr 25350 25425 
Niemieckie banki . 117-30 11750 
Włoskie banki B=. 94.57½ 94˙72½ 
Franeuskie banki OR —— —.— 
Szwajcarskia banki . AŚ: 94-87 95-05 
N. Waluty, 
Dukat cesarski . 11:30 11:39 
Austr.-weg. 8 guld, złota moneta —— —— 
20-franko Wa 01 19:08 
20-markówka . . 23:48 28:52 
Rossyjski półimporyał k — —.— 
Niem. banknoty za 100 marek . 117-30 117,50 
Włoskie PY za 100 lir 94:50 94-65 
Ruble. r 2 53 le L 54¼ 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1471/10 (8) (202) 

Daia 6 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V. odbędzie się lieytacya: a) 8/5 
części realności objętej Iwh. 86 gm. Ladzkie 
składającej się z gruntów ornych i łąk obsza- 
ru 2 ba. 70 ar. 10 m.“, b) 19,30 części re- 
alności objętej lwh. 131 tejże gminy składa- 
jącej się z domu, szopy i pb. 348 o po- 
wieruchni 12 sr. 88 w, e) 8/5 częsci real- 
ności objętej Iwb. 847 tejże gminy składa- 
jacej się z łąki o obszarze 1 ha. 65 ar. 82 
m.? a stanowiących własność Wasyla i Ny- 
koły Demiańczuków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1008 kor, ad b) na 
259 kor. 68 hal, ad e) 540 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 672 kor, 
ad b) 178 kor. 08 hal., ad e) 360 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


| 
i 


e dò sądu najpóżniej przy wWyrn teçο⁰ν 
teeminie lieytaeyinym, inaczej roszezenia tege 
po ep do samej nieruchomosci nie mr- 
głyty hvś iuż ze skutkiem podnostora. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Tysmieniea, dnia 4 styeznia 1911. 


L. cz. E. 1374/10 (4) 
Kdykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Izraela Scherza odbędzie 
się dnia 14 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 liextacya: 

a) realności objętej Iwh. 767 gm Ko- 
tówka składającej się z pgr. 546/4, 789,2, 
791,3 (rola) i 

b) realności obj. lwh. 2428 gm. Kopy 
czyńce składającej się z pgr- 1579/2 ls). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 1600 kor., druga 
na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1066 kor. 
67 bal, ad b) 933 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nie i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienienym w biurze Nr. 14. 


(934) 


Tce pawa, w obs: których niniejsza 
ict bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie de sgdu najpóźniej przy wyznaczonym 
term nia Hertseyiay m, inaczej roszcrenin tego 
rodzejn co do samej niernshomofei nie mo- 
giyby byż już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powytszych nieruchomościach bądź 
obecaia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dulsıye ch wydarzeniach tego postę” 
powaule jedynie przez pruybieir pa tablicy 
sądowa, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8g“ 
dow. pranomosnika da Aarseren, w siedzibie 
sąda zumiaszkalagn. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 11 stycznia 1911. 


„cz E. VI. 4067/10 (5) 
Hayet licytacyjny. 
Na żądanie firmy Katz et Fleischer w 
Tarnowie, odbędzie się dnia © marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 1. piętro, 
lieytaeya 1/3 części realności Iwh. 341 gm. 
Grabówka. 
Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniong na 1386 kor. 


(925) 


| 
| 
| 


Najniższa cena wynosi 698 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnacz(- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82000. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1910. 


(860 2—3) 
Ogłoszenie. 

Zarząd masy rozbiorowaj Zygmunta 
Przyłęckiego rozpisuje niniejszem sprzedaż 
ofertową dóbr Żeglce w powiecie Krośnień- 
skim położonych, objętych wyk. 1. 336 
i 400 ks. gr. gm. kat. Zeglee, mierzących 
obszaru 265 morgów, wraz z budynkami na 
dzień 20 lutego 1911 roku o 11 przed po- 
łudniem w biurze dr. Romana Adamskiego, 
adwokata w Jaśle. 

Najniższa cesa wynosi kwotę sto siedm- 
dziesiąt sześć tysięcy (176.000) koron a wa- 
dyum siedmnaście tysięcy sześćset (17.600) 
Koron. 

Otwarcie ofert, a mastępnie licytacya 
rozpocznie się o 11 godzinie przed południem 
dnia 20 lutego 1911 roku. 

Wszelkie wyjaśnienia, a w szezególno- 
sei warunki ofertowej sprzedaży na żądanie 
udziela podpisany zarządca masy rozbiorowej. 

Jasło, dnia 24 stycznia 1911 r. 

Dr. Roman Adamski w. r. 


L. cz. E. 362410 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kupiecziego Towarzystwa 
zaliezkowego „Merkur“ w Jarosławiu odbę- 
dzie się dnia 6 marca 1911 godz. 9 przed 
południem w tutejszym sądzie licytacya re- 
alności lwh. 169 gminy Bełzec składającej 
się z hudynków mieszkalnych, gospodarczych 
i gruntów, Marcina Ostrowskiego syna Woj- 
ciecha własnej. 

Wartość szacunkowa z przynalezn.oseia- 
mi 23.889 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie 15.926 kor. 

Warunki licytacyjne i protokół ocenie- 
nia są do przeglądnięcia w Oddz. VI. tut. 
sądu. 

Wszelkie prawa osóh trzecich odnośnie 
do powyższej realności należy zgłosić tu naj- 
później przy terminie licytacyjnym pod ry- 
gorem utraty tychże. x 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Rawa, 18 stycznia 1911. 


(849 2—3) 


L. ez. E. 111/10 (25) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 marea 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacya ma- 
jętności Stiwiaäyk górny objętej wykazem 
hipotecznym l. 6 księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości tutejszego sądu wraz 2 
przynależnościami, składającemi się z budyn- 
ków, z imwentarza gospodarczego żywego i 
martwego i zasiewów. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 66.164 kor., z czego 
przynależności oszacowane są na 12.764 kor. 

Najniższa cena wynosi 44.109 kor. 8% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytseyine i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w tus. sądzie, biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec ktörych niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźmiej przy w$znacze 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosucza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomaści 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
srone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dzlszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Senok, dnia 31 grudnia 1910. 


(746 2—3) 


L. cz. E. VIII. 2415/9 (11) (880 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Tobiasza Pinelesa, kupca w 
Stryju odbędzie się dnia 22 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 21 lieytacya 1/6 
części realności lwh. 1116 i 1/6 z 2/6 części 
realności lwh. 1500 kg. Borysław Arona Ei- 
sensteina własnych. , 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
są ocenione a to 1/6 Iwh. 1116 na 857 kor. 
66 hal., a 1/6 z 2/6 lwh. 1500 na 140 kor. 
33 hal. 

Najniższa cena wynosi za 1/6 lwh. 
1116 kwotę 425 kor. 83 hal, a za 1/6 z 
2/6 Iwh. 1500 kwotę 71 kor., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruehoraości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
0 sadzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 83, 


7 


Takie prawa, wobec kiörych niniej- 
sza licytacya byieby niedopuszczalna, nsleży 
zożosić de sądu najpóźniej przy wyrhaczo- 
nym termiuie lieytzcyjnym, inaczej Toszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej niezuehcmo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
sxone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posią- 
powania jedynie przez przybieie na tabłicy 
sądowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Scheln zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drehobyez, dnia 18 listopada 1910. 


L. cz. E. 988/9 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Elżbiety Tychowskiej od- 
będzie się dnia 24 lutego 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III. w Zopatynie liey- 
tacya połowy realności lwh. 1713 ke. gr. 
gu. Łopatyn dr. Jaköba Wittlina własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi sie 
z 2 studni, ogrodzenia drzew owocowych i 
dzikich. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona ma 6265 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 226 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3746 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w hiurze Nr. III. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 4 stycznia 1911. 


(842 2—3) 


(789 3—3) 
Sadowa hala aukeyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego I. 6. 
Godziny urzedowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 de 6, — po południu od 
0 


Lieyta eye: 

Poniedziałek 30 stycznia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: maszyny dru- 
karskie, trzeionki, kasa, noże, scyzery- 
ki, towary korzenne, bławatne, apara- 
ty fotograficzne, pianino, sukna, trun- 
ki, wyroby blacharskie. 

Wtorek 81 stycznia 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 2 kasy, ko- 
sztowności, maszyna do walcowania 
złota, srebro, meble mahoniowe, obra- 
zy olejne, maszyna do pisania, dywa- 

h ny, kilimy. 

Środa 1 lutego 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 8 kupony materyi, 
fortepian, maszyna do szycia, dywany 
i meble. 

Piątek 8 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 kasy ogniotrwałe, 
obrazy, rower, gramofon, artykuły hy- 
gieniczne dla dzieci i meble. 

Sobota 4 lutego 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: różne tania meble i sprzęty 
domowe. 

u się mające przedwioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytaeye w go 
dzinach urzedowyeh. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. E. XIII. 2524/10 (6) 
Kdykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Jana i Anny Czerwińskich 
w Grzegörzkach, zastąpionych przez dr. 
Edmunda Reinera, adwokata w Krakowie, 
odbędzie się dnia 28 lutego 1911 o godzinie 
9.30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie, ul. 
Św. Jana 22 licytacya połowy realności lwh. 
229 gm. kat. Dębniki objętej składającej się 
2 parceli budowlanej Ik. 167 i parceli grunto- 
wej lk. 90/2 oraz domu parterowego muro- 
wanego. 
„Połowa nieruchomości tej wystawiona 
50 b jest ocenioną na 2144 koron 
al. 


(921) 


11155 W cena wynosi 1430 kor., po- 
ze) tej ceny spr i jdzi 
skalka y sprzedaż nie przyjdzie do 

Warunki licytacyjne, które po spro- 
stowaniu Jako zgodne z ustawą zatwier- 
dza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 23 z dnia 29 stycznia 1911. 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnepo powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuk sg- 
dowi pelnomornika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 13 stycznia 1911. 


L ez. E. VIII. 1041/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 marea 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 2/8 części 
realności lwh. 229 i całej realności lwh. 1335 
ks. gr. gminy Medyka wraz 2 przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na lieylacye 
sə ocenione: ad 1. na 100 kor., ad 2. na 
1520 kor., przynależności zaś na 122 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 66 kor. 
67 hal, ad 2. 109% kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może kazdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dis których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytucyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli pie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
S u zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial VIII. 

Przemysl, dnia 17 styeznia 1911. 


923) 


L. cz. E. VII. 2810/10 (7) (634) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 marca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
12/13 części realności Iwh. 169 gm. Mikuli- 
czyn wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2640 koron, przynależności 
zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 1833 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w biu- 
rze Nr. 19. 

Takie prawa wobec których miniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło - 
sié najpóźniej przy terminie lieytacyjinym. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 8 stycznia 1911. 


L. ez. E. 746/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Israela Riesla kupca w Bo- 
lechowie odbedzie się dnia 24 lutego 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Bole- 
chowie licytacya realności lwh. 1. 252, 2. 
258, 8. 269 ks. gr. gm. Wołoska wieś wraz 
z przynależytościami, składającemi się ad 1. 
z pbud. 386, 337, ad 2. z pgr. 1771, 1772, 
1773, ad 3. 2 pgr. 1768'2, 1769, 1770 w pro- 
tokole ocenienia z dnia 22 września 1910 E 
746/10 bliżej opisanymi. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: A) lwh. 252 kgr. Woło- 
ska wies na 700 kor., B) lwh. 252 kgr. 
Wołoska wieś na 1060 kor., C) lwh. 169 
kgr. Wołoska wieś na 1130 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad A) 466 
67 hal., ad B) 706 kor. 67 hal., ad C) 753 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może Każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacga byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(928) 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 4 stycznia 1911. 


L. cz. E. 466;10 (7) 
E dy kt. 

Na zadanie firmy Samuel Horowitz w 
Kołomyi, odbędzie się dnia 7 marea 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya real- 
ności lwh, 659 i 1057 kg. Kluczów wielki, 
Nuty i Chanci Salpetrów własnych wraz z 
przynaleznoseiami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
gą ocenione: a) na 1202 kor. 30 hal., b) na 
12.960 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 801 
kor. 54 hal, ad b) 8640 kor. 24 hbal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzię niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jazie prawa lub 
eiebary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiacamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po. 
stepowenia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczemiżyn, dnia 18 stycznia 1911. 


(940) 


L. ez. E. X. 2536/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy J. Friedmann w Stry- 
ju, odbędzie się dnia 20 marca 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 20 w Stryju licy- 
tacya realności lwh. 268 ks. gr. gm. Roz- 
hureze, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyg, jest ocenioną na 1060 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu raipóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jak ze skutkiem podno- 
SZGNE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Heytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
aądowej, jedli mie mieszkeię w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ie wskałą temuż są- 
dowi pałnomotnika do doręczeń w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 3 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 988/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 1 odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1911 godzina 9 rano 
licytacya : 

a) 6/18 części realności lwh. 53 ks. gr. 
gm. Nienaszów ; 

b) całej realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Nienaszów : 

e) 6/18 części realności lwh. 184 ks. 
gr. gm. Nienaszów ; 

d) połowy realności lwh. 186 ks. gr. 
gm. Nienaszów ; 

e) całej realności lwh. 304 ks. gr. gm. 
Nienaszów ; 
składających się z domu mieszkalnego, dre- 
wnianego szpichlerza, stodoły, wozowni, pi- 
wnicy oraz z gruntów ornych. 

Wartość szacunkowa: ad a) 33 kor. 33 
hal, ad b) 6198 kor. 87 hal., ad e) 228 
kor. 50 hal., ad d) 95 kor. 36 hal, ad e) 
1100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 22 kor. 
22 hal., ad b) 4129 kor. 80 hal., ad e) 152 
kor. 89 hal., ad d) 63 kor. 43 hal, ad e) 
788 kor. 36 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 10 grudnia 1910. 


(658) 


L. ez. E. 886/10 
Edykt lieytaeyjay. 

Na żądanie Kasy oszczędności w Starej 
wsi na Węgrzech, zastąpione; przez e. K no- 
taryusza p. Królickiego, odbędzie się dnia 
18 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya realności lwh. 297 gminy Szeza- 
wnica. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 16.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomosei dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krescienko. dnia 11 stycznia 1911. 


L. ez. E. 673/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 marea 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya niewy- 
dzielonej połowy realności lwh. 1081 i 1034 
gminy kat. Bonów składających się z gospo- 
darstwa rolnego wraz z budynkami. Całe 
realności obejmują łączny obszar 36 morgów 
348 3.4 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: połowa realności lwh. 
1031 na 15.425 kor. i 2. połowa lwb. 1034 
na 1200 kor., przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 10.283 
kor. 38 hal, ad 2. 826 kor. 67 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
sięi odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej reszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 10 stycznia 1911. 


(832) 


L. cz. E. 3259/10 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 8 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 358 ks. gr. gm. Baranów objętej 
Arona Toppera własnej, składającej się z 
pbud. 344 i gr. 120/3 z domem i komórką. 

Nieruchomość ta ocenioma na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 11 stycznia 1911. 


(901) 


L. cz. E. 3084.10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 marca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 110 ks. gr. gm. Nadbrzezie Pauliny Ja- 
rząb własnej, składającej się z pbud. 118 
wraz z domem i pgr. 421/2. 

Nieruchomość ta oceniona na 1746 kor. 

Najniższa cena wynosi 1164 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Ńr. 14 

Takie prawa, wobee których ninieisza 
licytacya byłaby niedop:szezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 11 stycznia 1911. 


(900) 


L. cz. E. X. 1893/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Borucha Stahla, kupes w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 17 lutego 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 23 przy 
ulicy Kraszew skiego i Sapieżyńskiej licytacya 
połowy realności lwh. 394 Stanisławów o- 
bejmującej pbud. 382 (N. d. 1324,) i grunt. 
156 ogród powierzzhni 1011 m.? wraz z do- 
mem przy ulicy Sedelmajerowskiej Nr. orj. 
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gospodarczym i wyrhodkami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 4060 kor. 

Najniższa cena miżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2080 kor. 

Warunki leytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
ksżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec śtórych niniej 
sza lieytseya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
ua tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STon®. 

te esoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawisdziaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
swiu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 20 grudnia 1910. 


L. ez. E. 3175/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 8 marea 1911,0 gedzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniouym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się lieytaeya realno- 
ści lwh. 362 ks. gr. gm. Trześń Tomasza 
Kondeusza własnej składającej się z pb. 272 
wraz z domem, stodołą i stajnią. 

Nieruchomość ta oceniona na 1120 kor. 

Najniższa cena wynosi 746 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 10 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 3041/10 (931) 

W sadzie tutejszym odbedzie sie dnia 
3 lutego 1911 godzina 3 po południu licy- 
tacya połowy realności Iwh. 72 gm. Kur- 
dwanówka wartości szacunkowej 637 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 425 kor. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buezaez, 30 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1246/10 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie gminy miasta Biecza, za- 
stąpionej przez adw. dr. Maciejowskiego, od- 
będzie się dnia 13 lutego 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya połowy real- 
ności Iwh. 484 gm. Biecz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1923 kor. 

Najniższa eena wynosi kwotę 1282 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Fakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy 
»ądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
nižaj wymienionego i nie wskażą temuż 89 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu xamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 30 grudnia 1910. 


(927) 


L. cz. E. 1269/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach, odbędzie się dnia 14 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 liecytacya real- 
ności obj. lwh. 395 gminy Wierzchowce 
składającej się z pgr. 503/5 i 72/3 (rola) 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3700 kor. 

Najniższa cena wynosi 2478 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Talie prawa, wobec których ninieisza 
lieytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
sydosić do sgdu najpóźniej przy wyrnsezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosze e 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już se skuikiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 10 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1557/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Rothbasda, Franci- 
szka Jędzierowskiego i Rachmiela Kahanego 
o 1000 kor. zpn., 400 kor. zpn. i 300 kor. 
zpn., odbędzie się dnia 24 lutego 1911 o gc- 
dzinie 830 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Bolecho- 
wie, licytacya realności lwh. 338 gminy Bo- 
lechów miasto wraz z przynależytościami, 
składającej się z pbud 666 w protokole oce- 
nienia z dnia 4 listopada 1910 E. 1557/10 
bliżej opisanej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5890 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej 2945 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytseya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnscꝛo 
nm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
na tego rodzaju go do szmej nieruchomości 
nie mogłyby pyé już ze skutkiem. podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiudsiniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
riżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedriht. 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 4 stycznia 1911. 


L. ez. E. XIV. 1981/9 (136) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie 1. Filii uprz. galicyjskiego 
ake. Banku hipotecznego w Krakowie zastą- 
pionej przez adw. dr. Tillera i 2. Kasy Oszczę- 
dności miasta Krakowa zastąpionej przez 
adw. dr. Federowieza odbędzie się dnia 14 
marea 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym przy ulicy św. 
Jana l. 22 pierwsze piętro Nr. biura 32 
sala II. lieytacya realności lwh. 23 Dz. I w 
Krakowie Rynek główny, linia B- kons. 
28 1. or. 34 parcela budowl. lk. 61. 

Realność powyższa zwana „Pałacem 
Spiskim* składa się z budynku frontowego 
trzechpiątrowego i oficyn dwupiątrowej, je- 
dnopiątrowej i parterowej. 

Przynależności łącznie sprzedać się ma- 
jące składają się z 6 okienie, 13 drzwi, por- 
talu sklepowego, 2 żaluzyi, ścianki drewnia- 
nej, szafy w ścianie, windy i dzwonka elek- 
trycznego — opisanych bliżej w protokole 
oszacowania z 18 września 1909 E. XIV. 
1981/9 (4). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 745.300 kor., przynależno- 
ści zaś na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 372.950 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 41. 

qTukie prawa, wobec ktörycb aıniej- 
sza licytacya byłahy niedepuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznacze 
nym terminie leytacyjnym, luaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(929) 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Kraków, dnia 5 stycznia 1911. 


L. ez. E. XIV. 2898/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rozalii Eisen w Krakowie 
zastąpionoj przez adw. dr. Leopolda Reinera 
odbędzie się dnia 9 marca 1911 r. o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym przy ul. św. Jana l. 22 pierwsze 
pętro Nr. biura 34 licytacya: 

a) realności lwb. 39 w Zwierzyńcu par- 
cele 54 budowl., 156/1 łąka, 157/1 rola, 
1591 łąka, 160/1 rola, 161/1 pastwisko 
1592 łąka — razem obszaru 55 ar, 25 m? 
czyli 1586 s®, dom murowany, parterowy ze 
stajnią, łąką i ogrodem, przynależności brak; 

b) 4/8 części realności lwh. 648 w 
Zwierzyńcu parcele lk. 156/3 łąka, 157/3 
rola, 159/4 łąka, 159/5 łąka, 160/8 rola, 
161/3 pastwisko — razem cała realność lwh. 
643 ma obszaru 1699 m? czyli 473 s? ogród 
i pole orne, przynależności brak. 

a) nieruchomość Iwh. 39 w Zwierzyńcu 
wystawiona na lieytacye, jest oceniona na 
13.646 kor. 50 hal., b) 4/8 części realności 
lwh. 643 w Zwierzyńcu jest oceniona na 
1699 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
9097 kor. 66 hal., ad b) kwotę 1132 kor. 
66 hal., niżsj tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Rozstrzygnięcie w jakim porządku bę- 
dzie wykonaną licytacys, czy też łącznie co 
do obu realności zapadnie na terminie licy- 
tacyjnym. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęy, kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41. 

Takte prawa, wobse których 4aniej- 
829 licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, z&wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Kraków, dnia 28 grudnia 1910. 
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L. ez. E. 439/10 (7) (942) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. £ odbędzie się licytacya 
1/8 części realności obj. lwh. 156 gm. Doł- 
żka składającej się z pgr. 1681 i 1641 
obszaru 29 ar. 25 m? chata. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniong na 328 kor. 

Najniższa cena wynosi 218 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 30 listopada 1910. 


L. ez. E. 1301/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 45% gm. Niegowce 
KE się z pgr. 1380 obszaru 35 ar. 
0 m 


(941) 


Nieruchomość ta wystawiona ma licy- 
tacyę, jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 3 grudnia 1910. 


L. ez. E. 81010 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marea 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 8/4 czę- 
ści realności lwh. 916 gminy Bonów skła- 
dającej się z gospodarstwa rolnego wraz z 
budynkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 2540 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1698 kor. 50 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytaeya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu rajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo Go samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podac 
87020. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepc- 
wania jedynie przez przybicie na tahliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 13 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 674/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 marea 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya: 
1. niewydzielonej połowy realności Iwh. 896 
i 2. 10/585 części realności lwh. 1029 gm. 
Bonów s.łada'ących się z gospodarstwa rol- 
nego wr z z badynkami. 

Ni,ruchomosei te wystawione na licyta- 
eye, sa ocenione a to: 1. połowa realności 
lwh. £ 6 na 3833 kor. 50 hal. i 2. 10,585 
części «wh. 1029 na 402 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2555 kor. 
67 hal., ad 2. 268 kor. 40 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące sie do tychnieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podecas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1%. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 12 stycznia 1911. 
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J. en. E. 1607/10 (6) (903) 
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L. ez. E. 679/10 (4) 
adykt lieytacyjny. > 
Dnia 28 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
ure Nr. 14 odbedzie sie licytacya całej 
salności lwh. 1191 gminy kat. Bonów skła- 
dającej się z budynków gospodarskich oraz 
Pola w obszarze 12 morgów 287 8.2. 
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Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
taeye jest oceniona na 9250 kor. 

Najniższa cena wynosi 6166 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wokec których niniejsza 
reiieytaeye byśaby niedopuszezainą, należy 
velosi@ do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już se skutkiem Yedncszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 12 stycznia 1911. 


X = 
Upadłości. 
L. cz. S. 17/2 (522) (862 2— 3) 

W konkursie Seweryna br. Brunickiego 
względnie „Młyn parowy „Marya Helena“ 
S. br. Brunicki i Spółka“ wyznacza sie Au- 
dyeneye do rozprawy celem ustalenia doda- 
tkowych roszczeń p. zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wyda- 
tków na dzień 1 lutego 1911 godzina 9 ra- 
no w c. k. sądzie krajowym cywilnym biu- 
ro Nr. 20. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych i pp. członków wydziału 
wierzycieli, a członków wydziału wierzycieli 
ped rygorem, ze na wypadek niejawienia sie 
nełożona będzie odpowiednia grzywna, oraz 
ewentualnie orzeczony zwrot kosztów udare- 
mnionej audyencyi. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1910. 


L. ez. 8. 1/11 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majatku p. 
Wojciecha Miodońskiego, garbarza w Żywcu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są- 
du p. Ignacego Horóbskiego w Żywcu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo- 
kata dr. Wł. Bogdaniego w Zyweu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 17 stycznia 
1911 o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Zyweu przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Żywcu naj- 
dalej do dnia 7 marea 1911, a na au 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 8 marca 
1911 o godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
À Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żywcu lub w pobliża Żywca mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże , miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 5 stycznia 1911. 
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L. cz. S. 4/10 (77) (910) 

W konkursie Rosy Sojcher celem I:kwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 11 
Intego 1911, wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 lutego 1911 o godz. 9 rano w e. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi, w biurze 
Nr. 74. 

Kołomyja, dnia 18 stycznia 1911. 


Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 1172 11 (797 3—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na dwie posady urzedniköw rachun- 
kowych, jednego dla miejskiego Zakładu wo- 
doeiggowego, drugiego zaś dla elektrowni 
miejskiej. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna 3.000 kor., oraz po ustale- 
niu cztery dodatki pięcioletnie po 200 kor. 
rocznie. 

Pısady te nadane będą prowizorycznie, 
a po roku zadowalającej służby nastąpi 
ustalenie. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Tarnowa w terminie do 10 lutego b. r. 

Wymogi : 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Niepizekroezony 40 rok życia. 

8. Nieposzlakowany charakter. 

4. Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, oraz kilkuletnia praktyka zawodowa. 

5. Znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, 

Tarnów, dnia 23 stycznia 1911. 

Burmistrz: Dr. Tertil. 


L. 20.423,10 (796 3—3) 
Konkurs. 

Rozpisujemy konkurs na posadę: 

1. adjunkta budownietwa miejskiego II. 
kl. z płacą roczną 2500 kor., 

2. naczelnika straży pożarnej miejskiej 
z płacą roczną 2500 kor., 

8. praktykanta rachunkowego z płacą 
roczną 1200 kor., 

oraz z prawem po ustaleniu do poboru 
czterech dodatków pięcioletnich po 200 kor. 

Posady te nadane będą prowizorycznie, 
a po roku zsdowalającej służby nastąpi usta- 
lenie. 

Ubiegający się o powyższe posady są 
obowiązani do podań dołączyć dowody, iż: 
a) są obywatelami austryackimi, 

b) nie przekroczyli 40 roku życia, 

e) są zdrowymi, 

d) prowadzą się bez zarzutu, 

e) do 2 i 8 ukończyli z dobrym po- 
stępem 4 klasę szkoły średniej, lub szkołę 
wydziałową, 

f) do 1. ukończyli studya na jednej 
z Politechnik sustryackich i zdali dwa egza- 
mina państwowe z działu architektury, 

g) do 2. zdali egzamin na komendanta 
straży pożarnej, 

h) do 8. zdali egzamin z rachunkowo- 
ści państwowej, 

i) władają językiem polskim w słowie 
i piśmie. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Tarnowa najdalej do 15 lutego b. r. 

Zauważa się, iż praktykant rachunkowy 
obowiązany jest do złożenia kaucyi w kwo- 
cie 1200 kor. 

Do podań zależy dołączyć opis prze- 
biegu życia z dotychczasowego zajęcia, oraz 
st:sunköw rodzinnych. 

Tarnów, dnia 19 stycznia 1911. 

Burmistrz: Dr. Tertil. 


L. Prez. 1266 
Konkurs 

Jest do obsadzenia posada komisarza 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w Rze- 
szowie w VIII. klasie rangi z pojedynczemi 
dyetami po siedm koron dziennie w czasie 
podróży w okręgu urzędowym rzeszowskiego 
sądu powiatowego i z zastępującym wyna- 
grodzenie kosztów podróży ryczałtem tysiąc 
koron rocznie, płatnym w równych ratach 
miesięcznych z dołu. 

Z ryczałtu tego obowiązany będzie ko- 
misarz ponosić także koszta wspólnych z geo- 
metrą i pisarzem podróży tak z siedziby 
urzędowej komisyi dla sprostowania ksiąg 
gruntowych do każdorazowego miejsca ko- 
misyjnego i z powrotem, jakoteż między 
dwoma, lub więcej miejscami komisyjnemi, 
tudzież koszta przewozu przyrządów mierni- 
czych operatów, ksiąg i aktów. 

W razie przedsięwzięcia komisyi bez 
użycia podwody, obowiązkiem będzie komi- 
sarza wynagrodzić resztę członków komisyi 
w wysokości przewidzianej punktem 1 ko- 
munikatu zamieszczonego na stronie 126 dz. 
rozp. Minist. spraw. z roku 1887. 

W: wypadkach objętych punktem 2 te- 
goż komunikatu może wzmiankowane tam 
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odszkodowanie policzać każdy z osobna czło- 
nek komisyi atoli z wyjątkiem samego ko- 
MISATZA. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Rzeszowie do dnia 13 lutego 
1911. 

Prezydyum Sądu wyższego. 


Kraków, dnia 22 stycznia 1911. 


L. 15/1. (664 1—3) 
Konkurs. 

W e. k. Bibliotece Uniwersyteckiej we 
Lwowie jest do obsadzenia posada stałego 
sługi z poborami unormowanymi ustawą z 
dnia 25 września 1908 (Dz. u. p. Nr. 204) 
i rozporządzeniem wszystkich Ministerstw z 
dn:a 22 listopada 1908 (Dz. u. p. Nr. 234), 
z dodatkiem aktywalnym, wynoszącym 40 
pre. pensyi i ubraniem służbowem. 

Ubiegzjący się o tę posadę mają wy- 
kazać świadectwami szkolnemi biegłość w 
czytaniu, pisaniu i rachowaniu, dokładną zna- 
jomość obydwu języków krajowych (polskie- 
go i ruskiego), pewną znajomość języka nie- 
mieckiego, a wreszcie w myśl rozporządze- 
nia e. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z 
dnia 17 kwietnia 1910 |. 8409 specyalną 
kwalifikacyę i uzdolnienie do obsługi cen- 
tralnego ogrzewania (egzamin z obsługi ko- 
tłów parowych). Również pożądana jest pe- 
wna praktyka w służbie bibliotecznej. Wre- 
szcie mają kandydaci przedłożyć metrykę u- 
rodzenia, świadectwo moralności i swiade- 
ctwo lekarza rządowego o swem fizycznem 
uzdolnieniu do tej służby. 

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
(Dz. u. p. Nr. 60), mogą się ubiegać o tę 
posadę przedewszystkiem wysłużeni podofi- 
cerowie zaopatrzeni w certyfikaty, jeżeli prze- 
dłożą wymienione wyżej dowody zupełnego 
uzdolnienia do tej służby, a dopiero w bra- 
ku takich kandydatów mogą otrzymać tę po- 
sadę inni ubiegający się, mający zresztą 
wszelkie warunki w ninielszym konkursie za- 
strzeżone, 

Własnoręcznie napisane podania wraz 
z dokumentami należy wnosić, ewentualnie 
w drodze dotychczasowej władzy przełożonej, 
najdalej do 4 marca 1911 na ręce podpisa- 
nej Dyrekcyi. 

Z Dyrekcyi e. k. Biblioteki Uniwersyteckiej. 


We Lwowie, dnia 19 stycznia 1911. 


L. 166 (666 1—3) 
Konkurs. 

(elem obsadzenia stałej posady labo- 
ranta przy I. pracowni chemicznej e. k. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 lutego 1911. 

Do posady tej, która należy do kate- 
goryi posad podurzędników, przywiązana jest 
płaca 1000 kor. i dodatek aktywalny 400 
kor. rocznie, oraz prawo do dalszego awansu 
po myśli ustawy z dnia 29 września 1908 
J. 204 Dz. p. p. i rozporządzenia całego Mi- 
nisterstwa z dnia 22 listopada 1908 J. 234 
Dz. p. p. 

Ubiegający się o tę posadę mają udo- 
wodnić, że są uzdolnionymi mechanikami, 
wykazać zuajomość języka polskiego w mo- 
wie i piśmie, fizyczne uzdolnirnie do peł- 
nienia swych obowiązków przez przedłoże- 
nie Świadectwa lekarskiego, tudzież wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie i zacho- 
wanie się. 

Podania należycie udokumentowane na- 
jeży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 

Jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej, winien podanie wnieść za pośre- 
dnictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Da. p. p. 1. 60, pierwszeństwo do otrzy- 
mania tej posady mają wysłużeni podofice- 
rowie c.k. armii posiadający certyfikat upra- 
wnienia i wyżej podane warunki, a dopiero 
w braku tych kandydatów, mogą być uwzgle- 
dnieni inni kandydaci. 


Senat Akademicki c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 


Kraków, dnia 20 stycznia 1911. 


L. Prez. 1398 (909 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Strzyżowie 
jest do obsadzenia p.sada kancelisty. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 2 marca 1911 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie, 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1911. 


L. 10.519/11 (908 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach : 

1. w Wojtkowej z poborami 3 klasy 2 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentuainem utrzymywaniem jedno- 
razowej jazdy posłańczej pomiędzy Wojtkową 
a Krościenkiem koło Chyrowa, za wynagro- 
dzeniem 1.300 kor. rocznie, 

2. w Olejowej koło Korolówki, z po- 
borami 3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 378 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem utrzy- 
mywaniem jednorazowej jazdy posłańczej po- 
między Olejową koło Korolówki a Horod-n- 
ką za wynagrodzeniem 1.400 kor. rocznie. 

Podania wnosić należy do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj 
później do dnia 10 lutego b. r. 

C. k. galieyjska Dyrezcya Poczt i Tele- 
grafów. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1911. 


Wyroki prasowe. 


Ez Pr. 11 ©) (943) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 3 czasopisma „Der 
Sozialdemokrat“ z dnia 20 stycznia 1911 
pod tytułem: „Zweierlei Gerechtigkeiten* od 
słów: „Aber die Bande* do słów: „will es 
anders*, zawiera znamiona występku z arty- 
kułu III. ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
2 roku 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c.;k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 19 sty- 
eznia 1911. 

Wskutek tej uchwaly wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 stycznia 1911. 


Zl. 8 (327 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Eckenntniſſe vom 5 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. XXXV. 8/11, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaſt erkannt, daß der In⸗ 
halt der Folge 3 der periodiſchen Druckſchriſt: 
„Alldeutſches Tagblatt“ vom 4 Hartungs (Jän⸗ 
ner) 2024 n. N. (1911), und zwar: 1. auf 
Seite 1, Spalte 1 und 2, in der Stelle von 
„aber die kleinliche“ bis vor die Worte“ „Ein 
Schriftſteller, dem“; 2. auf Seite 1, Spalte 
3, und Seite 2, Spalte 1, in der Stelle von 
„hier in Oſterreich“ bis „etwas zu tun“ das 
Verbrechen nach § 64 St. ©. begründe und es 
wird nach $ 493 St. P O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchriſt ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. O. be- 
ſtatigt und nach $ 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 5 Jänner 1911. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Jänner 
1911, Pr. XXXV. 9 11, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 1 der periodiſchen Druckſchrift: „Der 
Tonarbeiter“, 10 Jahrgang, vom 5 Jänner 
1911 auf Seite 3, Spalte J, in der Stelle von 
„Das Herrenhaus iſt“ bis „Einrichtungen der 
Geſellſchaft“ das Vergehen nach Artikel III. des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, begründe und es wird nach 
$ 493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach § 489 St. P. O. beſtätigt und nach § 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſterten Exem⸗ 
plare erkannt. 

Wien, am 5 Jänner 1911. 


Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Jänner 
1911, Pr. VII. 1/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 307 der Zeitſchrift: „Jutro“ wegen 
der Notiz: „Res je! Prijatelj lista se“ bis 
„da se vidi — razlika“ nach § 63 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. VII. 2/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Zeitſchrift: „Narodni Soci- 
jalist“ wegen der Notiz: „Tolovajstva nemeu- 
tjev v Kocevju“ in der Stelle von „H koncu 
naj omenimo“ bis „zob celjust!* nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkentniſſe vom 4 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. 1/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 565 der Zeitſchrift: „Tiroler Waſtl“ 
vom 1 Jänner 1911 wegen der Stellen von 
„ſondern nur“ bis „und daraus“ des Artikels: 


10 


„Der Pſarer von Weſtendorf“; von „Das Chri- 
ſtentum ſchillert“ bis „Gott nicht mehr“ (Ende) 
des Aufſatzes: „Was iſt das Chriſtentum?“ 
nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Jänner 
1911, Pr. I. 3/11, die Weiterverbreitung des 
Nummer 1 der Zeitſchrift: „Lid“ vom 5 Jän⸗ 
ner 1911 wegen der Artikel: „Otevrte brany 
pankracke trestnice“ und „Velezradny pro- 
ces“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Jänner 
1911, Pr. I. 441, die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der Zeitſchrift: „Mlade Preudy* 
vom 6 Jännr 1911 wegen der Skellen von 
„S narodne socialnimi antimilitaristy“ bis 
„ma mleko?“ und von „A z toho duvodu 
asi“ bis „nasich bratri“ des Artikels: „Z taju 
pankracke treatnice“; von „At le to baronka 
Sutnerova“ bis „v novinach“ des Artikels: 
„Neni to take antimilitarism?“ nach § 300 
nd 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Jän- 
ner 1911, Pr. 111, die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der geitjdyrift: „Novy Jihocesky 
Deluik* vom 6 Jänner 1911 wegen der Stelle 
von „i spravedlnost* bis „lidske spravedlno- 
sti“ des Artikels: „Vojta Volansky à P. V. 
Holy na laviei obzalovanych“ nach § 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ruttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. 1/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Zeitſchrift: „Proletar“ vom 
5 Jänner 1911 wegen der Stellen von „Spo- 
leenost dnesni“ bis „a prospesne vsem“ des 
Artikels: „Tyranie bidy a koneeny eil anar- 
chismu* ; des Artikels: „Feuilleton, Vanocs“; 


) | von „listy velkokapitalistu“ bis „rozjimejmé!“ 


des Artikels: „Slyste“ und von „Zupalit“ bis 
„doubravy“ des Artikels: „Me veto“ uach $ 
300, 302, 303 und 305 St. G. ſowie gemäß 
Artikel III und IV. des Geſetzes vom 17 De⸗ 
zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
boten. 


Zl. 10 (504) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 
Jänner 1911, Pr. IV. 1.11, die Weitergerbrei⸗ 
tung der Nummer 1 der Zeitſchrift: „Nase Pra- 
vo“ vom 6 Jänner 1911 wegen des ganzen 
Artikels: „Besidka : Svuj k svemu“; der Stellen 
von „Hrabe Arhrenthal bude musit“ bis „hra- 
bete Forgace“ des Artikels: „Blamaz prof. 
Masaryka“; von „Zpusob vypsani voleb“ bis 
„suspendovanim predstavenstva“ und von „Je 
cely ten system“ bis „komedie i vypsanim 
novych voleb“ des Artikels; „Volby do okre- 
sni nemocens e pokladny vypsany* nach 5 
63, 300 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Jänner 
1911, Pr. I. 5/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer der Zeitſchriſt: „Proletar“ vom 10 
Jänner 1911 wegen der Stelle von „Oloveku, 
msjicimu* bis „moci solnou oporu“ des Ar- 
tikels: „Intelligenee a intelligence“ nach $ 
303 St. G. verboten. 


81 11 (505) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Jan⸗ 
ner 1911, Pr. 1/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 113 der Zeitſchrift: „Risorgimento“ 
vom 5 Jänner 1911 wegen des ganzen Arti⸗ 
kels: „Come al tempo dei roghi* nach $ 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Bud⸗ 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Jänner 
1911, Pr. 4/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 2 ber Zeitſchrift: „Pikantni svet“ vom 12 
Jänner 1911 wegen des Artikels: „Ten spaci 
15 7 ſamt Illuſtrarion nach $ 516 St. G. ber- 

oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Jänner 
1910, Pr. 6 11, die Weiterwerbreitung der Num⸗ 
mer 7 der Zeitſchrift: „Deutſches Volksblatt“ 
vom 10 Jänner 1911 wegen der Stelle von 
„Wie verlautet“ bis „tue feine Pfllicht“ des 
Artikels: „Zur Volkszählung“ nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit⸗ 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. 3/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „Deutſche Zeitung 
für den Leitmeritzer Kreis“ vom 9 Jänner 
1911 wegen der Artikel: „Reuegatentum“ und 


Bäcker Cernoch. Joſefsgaſſe; der Stelle von 
„Alſo nicht nur“ bis „Korpskommando heraus“ 
des Artikels: „Beim hieſigen Korpskommando“ 
nach § 302 und 488 St. G. ſowie gemäß Ar⸗ 
tikel V. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Zl. 12 (506) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Jän- 
ner 1911, Pr. XXXV, 11/11/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt der periodiſchen Druckſchrift: „Wohlſtand 
für Alle“, IV. Jahrgang, Nummer 1 vom 11 
Jänuer 1911, und zwar: 1, Seite 1 der Arti⸗ 
kel: „Mordmoloch Militärjuſtiz“ in ſeiner 
Ganze; 2. Seite 2 von „diefe aber wird“ bis 
„Befreiung bildet“; 3. Seite 3—5 der Artikel: 
„Der Verfall der Staaten“ in ſeiner Gänze; 
4. Seite 7 von „Wie lebendig aber“ bis „Ar⸗ 
beiterorganiſationen erfreuen"; 5. Seite 7 von 
„gegenüber der mörderiſchen“ bis „Dienſte lei⸗ 
ſteten“; 6 Seite 8 von „Was dieſem ſpaniſchen“ 
bis „Empfinden geſchärſt“; 7. Seite 8 von 
„Unſer Bruderblatt“ bis zum Schluſſe des Ar⸗ 
tikels das Verbrechen nach § 65 a St. G. be- 
ziehungsweiſe das Vergehen nach § 305 St. G 
begründe und es wird nach § 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchriſt ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St. P. O. beſtätigt und § 37 Pr. G. die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 11 Jänner 1911. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntuiſſe vom 12 Jänner 
1911, Pr. I. 6/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 12 Jän⸗ 
ner 1911 wegen der Illuſtration „Smutne kon- 
ce“ ſamt Text; der Stelle von „A na toble“ 
bis „do ust“ des Artikels: „Zivot vojensky, 
zivot vesely* nach $ 300, 302 und 303 St. 
G. ſowie gemäß Artikel IV. des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag har mit dem Erkenntniſſe vom 11 Jänner 
1911, Pr. I. 5/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der Zeitſchrift; „Berounsky Obzor* 
vom 7 Jänner 1911 wegen der Stellen von 
„A hiuzou videli kapitaliste“ bis „prace zen“ 
und von „Soudruh Modracek* bis „pro spo- 
leenost lidskou bude miti“ des Artitels: „IV. 
Konference 50 volebniho ckresu v Beroune“: 
von „C. k. celnictvo y Beroune* bis „pokoj- 
nych obeanu?* des Abſatzes: „Mistni zora- 
vy“; von „Nase c.k. borni“ bis „rozbnevali* 
des Artikels: „Dulezite rozhodnuti pro cleny 
bratrske pokladny“ und von „Kolik je bla- 
hovyeh matak“ bis „stokrata proklinat“ des 
Artikels: „Podeaple“ nach $ 65 a und 300 
St. G. ſowie gemäß Artikel III. und IV. des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in 
Ruttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 
Jänner 1911, Pr 2/11, die Weiternerbreitung 
der nach der Konfiskation berichtigten Nummer 
22 der Zeitſchrift: „Proletar“ vom 5 Jänner 
1911 wegen der Stelle von „Jsou tu na te“ 
bis „vykoristovat* des Artikels: „Proc?“ nach 
$ 122 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Jänner 
1911, Pr. 3 11, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 2 der Zeitſchrift: „Nass Snahy“ vom 10 
Jänner 1911 wegen der Stellen von „Byly to 
pisnicky“ bis „kuze zasite“, von „Prisel k 
nim“ bis „tolik penez“ und von „Pamatuj 
si“ bis „takove penize“ des Artikels; „Domu“ 
uach § 491 St. G. ſowie gemäß Artikel V. des 
Gefetzes vom 17 Dezember 1862, R. G Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


„Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Jän⸗ 
er 1911, Pr. XI. 111, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Zeitſchrift: „Nova Mala 
Hana“ vom 6 Jänner 1910 rekte 1911 wegen 
der Artikel: „Seitani lidu je v plaem proudu“ 
und „U Alex Garbra“ nach $ 302 St. G. 
verboten. 

1. 13, (698) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Jane 
ner 1911, Pr. XXXV. 13/11, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der periodiſchen Druckſchriſt: „Vidensky Den- 
nik“, V. Jahrgang, Nummer 9 vom 12 Jän- 
ner 1911, und zwar: 1. Seite 1 von „Hro- 
madne popravy“ bis „seitani lidu“, 2. Seite 
1 von „Ve znameni“ bis „vykonne organy“, 
4. Seite 3 von „Velkych nasili* bis „nasil- 
nostni* das Vergehen nach $ 300 beziehungs⸗ 
weiſe 302 St. G. begründe und es wird nach 


$ 493 Skt. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 


tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k k. Staatsanwaltſchaft Verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach § 489 St P. O. beſtätigt und nach 
$ 37 Pr. G. auf die Vernichtung des ſaiſier⸗ 
ten Exemplare erkannt. 

Wien, am 13 Jänner 1911. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Jän⸗ 
ner 1911, Pr. IX. 3/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Zeitſchriſt: „Edinost“ vom 
7 Jänner 1911 wegen der Stellen von „Ali 
je trzaski magistrat“ bis „magistratnih ro- 
kovnjacev“ und von „Prieakevati od trzaske- 
ga magistrata“ bis „da preneha krasti!“ des 
Artikels: „Neeuveni skandali nadaljujeho in 
postajajo vedno vecji“ und zwar des Ubjakeż, 
betitelt: „Storite konee anarchiji!“ nach $ 
300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Jänner 
1911. Pr. 1/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 52 der Zeitſchrift: „La Voce“ ddo. 
Florenz, den 8 Dezember 1910 nach § 58 e, 
65 a und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Exkenntniſſe vom 13 
Jänner 1911 Pr. 2/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 10 der Zeitſchrift: „Reichenberger 
Zeitung“ (Abendausgabe) vom 11 Jänner 1911 
wegen der Stellen von „Das dies Tatſache“ bis 
„darein beißen“ und von „Nicht nur Deutſch⸗ 
böhmen“ bis „Unrecht geſchehen!“ des Artikels: 
„Der Weg zum Völkerfrieden in Oſterreich“ 
nach $ 64 nnd 65 a St. G. verboten. 


Rezmalts obwieszczenia. 


L, Prez. 1404 (855 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Henryk Fiedler 
e. k. notaryusz w Niżankowicach wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 26 listopada 1910 i. 31518 
przeniesienia go na urząd e, k. notaryusza 
w Brzeżanach, z dniem 26 stycznia 1911 
z urżędowania w Nizankowicach ustępuje, a 
dnia 1 lutego 1911 urzędowanie w Brzeża- 
nach obejmuje. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1911. 


L. ex. C. II. 34/11 (1) (882 3—3) 

Przeciw Janowi Ciofezykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaworznie 
przez Walentego i Juliannę Ryszków pozew 
o 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 stycznia 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Józefa Kieradłę w Byczynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 18 stycznia 1911. 


L. cz. ©. I. 26/11 (1) (843) 
Przeciw nieobeenemu Iwanowi Koniu- 
szewskiemu przedtem w Proszowie, wnieśli 
Michał Iwachöw i Pawło Kramar w Proszo- 
wie przez adwokata dr. Brumera w Mikuliń- 
cach pozew o zapłatę 484 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 10 lutego 
1911 o godz. 9 rano b. Nr. 8. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Rossberger za- 
stępować będzie pozwanego, dopóki się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Mikulinee, dnia 20 stycznia 1911. 


L. ez. C. II. 11/11 (1) (933) 
E dy kt. 

Przeciw niewiadomemu 2 miejsca po- 
bytu Wojciechowi Ozga przedtem w Majda- 
nie, wnieśli Józaf Chmielowiee i Jan Ozga 
obaj z Majdanu Nd. 208 skargę o zapłace- 
nie kwoty 382 kor. 35 hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 8 lutego 
1911 o godzinie 9 rano w tut. sądzie Nr. 
biura 13. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Woj- 
ciecha Ozgi ustanawia się kuratorem p. Jó- 
zefa Wołosza gospodarza z Majdanu i poleca 
mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 11 stycznia 1911. 


L. cz. C. I. 20/11 (1) (841 2—8) 
Edyki. 

Przeciw Fediowi Iwańczykowi synowi 
Iwana w Lutowiskach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lutowiskach przez Iwa 
na Harhaja rolnika w Lutowiskach pozew o 
zapłatę kwoty 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
cowej w sądzie poniżej wymienionym na 
dzień 31 stycznia 1911 o godz. 10 rano, sala 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Fe- 
dia Iwańczyka syna Iwana ustanawia się p. 
Dańka Laszyńskiego w Lutowiskach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zustepywad będzie po- 
zwanego Fedia Iwanczyka syna Iwana, w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Lutowiska, dnia 17 stycznia 1911 


L. ez. C. II. 335/9 (8) (939) 
E dy kt. 

Przeciw Janowi Bobakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Stanisława Płodyczkę z Zubsu 
chego pozew o 500 ker. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20 
stała audyencya na dzień 1 lutego 1911 o 
godz. 4 po poł., sala Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Jana Bobaka 
ustanawia się p. dr. Strysia adw. w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywzć będzie vie- 
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 7 stycznia 1911. 


L. cz. C. III. 8/11 (1) (759) 
Eddy kt. 

Przeciw Kunegundzie Pędzimąż z Cha 
bówki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowrm Targu przez Annę Pędzimąż po- 
zew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 10 lutego 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usts- 
nawia się pana dr. adw. Landaua w No- 
wym Targu, kuratorem. l 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt j 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 10 stycznia 1911. 


L. cz. C. II. 16/11 (1) (602) 
Edykt. 

Maryannie Nalepka z Bistuszowej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tucho- 
wie przez Jana Swiatka z Bistuszowej po- 
zew o 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 18 lutego 1911 w tut. 
sądzie, b. Nr. 8S. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Na- 
lepka ustanawia się p. dr. Stanisława Igla- 
towskiego adw. w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłcsi, lub pełnomocnika nie à mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. ez. C. 14/11. (1) „ 6628) 

Przeciw Aleksandrowi Krözlowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies:ony 
został do c.k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Henryka Juchymiaka pozew o 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 14 lutego 1911 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usti- 
nawia się pana Michała Struszkiewicza w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem, 

Tenże kurator zsstępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Ktszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 

januje. - 
. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 14 stycznia 1911. 


L. cz. C. I. z O " (639) 


Przeciw Apolonii i Ludwice Szymczyk 
z Szymbarku, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zosteł do e. k. sądu 
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powiatowego w Gorlicach przez Michała | adw. kraj. we Lwowie ustanowionym dla 
Gorskiego pozew o zniesienie współwłasności ! niecbecnego Feiwla Majbluma. 
realności lwh. 18 ks. gr. gm. Bystra przez C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVIII. 


wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku liczące od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze- 


publiezpą sprzedaż, 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20 
stała sudzencya do rozprawy na dzień 15 
lutego 1911 o gadz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandek usta- 
nawia się p. adw. dr. Milleta w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randki w rzeczonej sprawie ma ich koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 15 stycznia 1911. 


L. ez Cg. I. 494/10 (2) 
Eay;ykt. 

Przeciw Michałowi Nyklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Józefa Schlangera z Umolesia pozew 
o 1300 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną ZO- 
stała I. audyencya na dzień 16 lutego 1911 
o godz. 9 rano. 

uelem strzezenia praw Michała Nykla 
ustanawia się pana adw. dr. Różyckiego w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Nykla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w SR: 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Rzeszów, dnia 15 grudnia 1910. 


(745 1—3) 


Spadki. 
L. cz. A. VI. 501/10 (2) (146 3—3) 
Edy kt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sad powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 10 września 1910 
zmarła we Lwowie Petronela Obowańska 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużs prawo dziedzicze 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, liezge od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Karol Podlaszecki 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział I. 

Lwów, dnia 8 grudniaa 1910. 


L. ez. A. 127/10 (6) (388 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pokyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia, ze dnia 23 marca w Rybnej zmarł 
Franciszek Orlej pozostawiając rozporządze- 
nie ostatniej woli przedstawiające się jako 
kodyeyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowych dziedziców Piotra Celeja 1 Balbiny 
z Celejów Kapustowej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ieh, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
esmi i dla nieobecnych ustanowionym kura- 
torem Piotrem Skowronkiem z Rybny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Liszki, dnia 15 maja 1910. 


L. cz. A. 451/10 (5) (795 8—3) 
> Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie ogłasza, że dnia 15 kwietnia 1908 w 
Nawaryi zmarła Fradla Majblum niepozo- 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po- 
wołanego z mocy ustawy do dziedziczenia 
syna jej Feiwla Mejbluba nie jest znanem, 
przeto wzywa Się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie 1 wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem p. dr. Salamonem Wittlinem 
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Lwów, dnia 19 grudnia 1910. nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem adw. dr. Witoldem Olszewskim we Lwo- 
wie ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VI. 


Lwów, dnia 20 grudnia 1910. 


L. cz. A. il. 302/10 (5) (354 8-—8) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Szezereu Oddz. 

II. zawiadamia, że dnia 20 października 1910 

zmarła w Szczereu Roza Mischel z pozo- 

stawieniem rozporządzenia ostatniej woli w 

tórem majątek swój przeznaczyła Fredli 


Mischel, Rachmielowi Mischel, Reche Mi- L. c. A. 159,10 990 


(280 3—3) 


2 a 5 kt 
schel, Faliko wi Mischel i Masse Mischel a g 89 8 ć 
pomiuela Samuela Mischia i Henocha Be- FRODO Bin. pobyt jest 


era Mischla. 

Ponieważ sądowi nie jest znane miej- 
sce pobytu Samuela Mischla i Henocha Be- 
era Mischla przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku od dnia ogłuszenia edyktu 
zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż inaczej pertraktacya 
spadkowa będzie przeprowadzona ze zgłasza- 
jącymi się już dziedzieami i kuratorem dla 
nich ustanowionym Józefem Turteltaubem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 2 października 1910. 


C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia, że dnia 8 kwietnia 1910 w Ry- 
bnej zmarła Jadwiga ze Skalnzch Malıkowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica Franciszka Malika nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zosianie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura- 
torem Baltazarem Czeksjem z Rybnej. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnis 9 czerwca 1910. 


L. cz. A. XVIII. 212,5 (9) (757 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, ktörego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sad powiatowy w Delatynie o- 
glasza, że dnia 21 lutego 1908 w Łamadzy- 
nie ad Majdan średni zmarł Walenty Bie- 
siadecki Nie pozostawiając rozporządzenia o 
statniej woli, po którym do dziedziczenia z 
ustawy są także powołane córki Antonina i 
Maryanna Biesiadeckie. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu ich 
nie jest znane, przeto wzywa się je, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziezenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi 
cami i z kuratorem ustanowionym dla nieo- 
beenych Józefem Biesialeckim z Łomadżyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Delatyp, dnia 2 marca 1908. 


L. ez. A. 25,8 (8) (137 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia, że w dniu 2 stycznia 1908 
w Czarnym Dunajcu zmarła Felicya z Ko- 
teıbskich 1-0 Baniecka 20 Cofalowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, ezy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 

dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Michał Struszkiewicz, 
notaryusz kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
w» dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział I 

Czarny Dunajec, dnia 23 listopada 1910. 


L. cz. A. IV. 235/10 (43) (560 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie ogłasza, że dnia 23 listopada 1909 we 
Lwowie zmarł Piotr Ńowotaeski nie pozo 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
ustawowych spadkobierców Jędrzeja i Mi- 
chała Wójetkiewiczów nie jest znane, przeto 


Doniesienia prywatne. 
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Na wszystkie bez wyjatku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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L. Z. 1 ad 3629 ex 1911. 
K. k. österreichische Staatsbahnen. 
(K. k. Nordbahndirektion). 


Brücken-Altmaterial- Verkauf, 


Die k. k. Nordbzhndirektinn beabsichtigt ihre bei diversen Bahnerhaltungs-Sektio- 
nen lagernden B uckenkonstruktions-Altmaterialien exkl. Altblei u. Bińckergelander und 
eine alte Lokomotiv Drehscheibe im öffentlicken Offertwege zu verkaufen. 

Die hahnseitigen Oftertformularien, welche zur Anbotstellung benützt werden müssen, 
sowie die Bedingnisse für den Verkauf von alten Materialien und die allgemelnen Be- 
dingnisse und ebenso der Detailausweis über das zu verkaufende Altmateriale, können 
bei der Ableitung für Bau- und Bahnerhaltung (Bureau II/) Wien, II/2 Nordbshnstrasse 
50 II. Stock, an Wochentagen während der Amtsstunden von 8 Uhr früh bis 2 Uhr 
nachmittags, eingesehen, behoben, oder gegen Erlag des Postporto bezogen werden. 

In die Off-rte sind die Preise in Kronenwährung einzusetzen und können die An- 
bote auf das ganze Quantum oder auch nur einzelne Posten oder Postengruppen des Ver- 
zeichuisses betrefiena den Verkauf des gegenständlichen Materiales, sich erstrecken. Vom 
E'lag eines Vadiums wird abgesehen. Das vollsiandig ausgefüllte Offert, sowie die beiden 
Bedingnisse — und zwar per Bogen mit einem Enkroneustempel versehen und unter- 
schriftlich anerkannt — sind unter Beisehluss des Detailausseises bis längstens 1 März 
1911, mittags 12 Uhr, versiegelt und mit der Aufschrift: „Anbot auf den Kauf von 
Brückenkonstruktion-Altmaterialien“ gekennzeichnet, bei dem Einreichnungsprotokolle der 
k. k. Nordbahndirektien in Wien, 11/2 Nordbshnstrasse 50, einzubringen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termide eingebracht werden oder den Bustim- 
mungen dieser Ausschreibung nicht vollkommen entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 
Der Offerent hat mit seinem Offert sechs Wecken vom Tage der Einreichung im Worte 
zu bleiben. Bis zu diesem Tage wird ihm eine Verständigung über die Annahme oder 
Ablebnung seines Offertes zukommen. Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die ein- 
gelaufenen Offerte ganz oder nur teilweise zu b-rücksichtigen oder sämtliche Offerte ohne 
nähere Angabe der Grüude abzulehnen. 


Wien, 29 Jänner 1911. 


(857) 


Die k. k. Nordbahndirektion. 
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Prospekt na rok 
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W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku I9li-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie Rok 1794 


lust aj Hoewol Czasy Kościuszkowskie 
2 IIIustracyami Jana OLOWINSKIEŚO z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA'; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów ; 
OJCOW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. 


„DO DOMÓW 


Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- || 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

|| Nadto: 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". | 
| 
| 
| 

| ARTYKUŁY WSTĘPNE. 


KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY. 


| 
| WĘDROWIEC POLSKI. 
| NA DOBIE. | 


| POEZVE. 
MIESZANINY LITERACKIE. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika IIlustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZELOSCI“, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 


"TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" — —— CIEKAWE POWIEŚCI 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownycł 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce Zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości iiterackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będa wr. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 2 20 illustraeyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek*, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesty- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk* i „Daniel 
Rock*, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


Magazyn star Zytncsei“, porywsjące, pełue sentr- 
mentu dzieje młedej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnig wojne“, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowsey“, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. i 

Wiktora Hugo: „Człowiek smiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsające. 


na nn 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 


Niezałeżnie od powyższych : | 
Al. Dumas» (Ojca): „Wybór pism“. | 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse“. 

Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. | 


szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego“ 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Diekensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów“ Jöz. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grzes“ Wolodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrucznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 kal. z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., 
półrocznie M3 kor. 60 hal., : 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 
rocznie 27 kor. 20 hal., 5 A 33 kor. 20 hal. rocznie 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


vy Galicyi 


28 kor. 80 hal., » 77 


z przesyłką pocztową: 


8 kor. 70 hal. 
17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal. 


z oprawą książek 


” 79 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
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pca firma 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


wMrokowie, ni. św. Gertrudy J. 4 
wyrabia pod Kontrolą kemisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym woden: Bilińskiej, Gieshüblerskiel, Selter- 
skiej, Vichy, Hiarycnubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 5 
| SPECYALNEE LECZNICZE, jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaßng, oraz BX 
zarmalne wody mineralna z przepisu praf. Jaworskiego. 285 


* 
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$przebał cząstkowa w aptekach i dregueryuch, 
Cenniki na żądanie franco. 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


Ya kilo kawy palonej Melange RE d en JEM 
P: 


51 n n n n 


r. 60 hal 
1 kor. 80 hal 
2 kor. 20 hal 
2 kor. 40 hal 
. 80 bal. 


n * n n 
r n 

+ e 
poleca 


Handel herbaty £ kawy 


Gdmanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


| Juliusz Mein 


Import kawy i herbaty. 
Fabryka najlepszego 
cacao i czekolady. 


Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. 
Telefon 834. 


Główny skład dla Galicyi posiada własną 
| palarnię kawy. 


— — ———— — JRE KE AO OD AOS En — —I 


Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie. 


Proszę żądać cenników i, próbek. 
3 | a. = o 
— 


= * 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKA Biaro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana $. 


Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczacych 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


i | bezpłatne premium 


Wydawnictwo Księgami Polskiej B. Połonieckiego we LWOWIE. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używaae obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borewych polskich artystyezno-informaeyjnyeh przewodników uczynić obca zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 3.—. : BEN... 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z pianem miasta. Kor, 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geografleznemi. Kor. 6.—. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. „i 
| NOE po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Palermo, 2 planem miasta. Kor. 1.20. a i 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 
Frzewodnik po Lwowie, z: planem miasta. Kor. 2.—. 
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Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa oszezędności i kredytowego w Gródku Jagiel- 

lonskim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 

będzie się we środę dnia 8 lutego 1911 o godzinte 4 po południu 
w lokalu stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910. 

2. Zmiana $$ 4 i 7 statutu z powodu rezygnacyi dyrektora p. Emila 
Raaba. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun- 
ków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1910 z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1910. 

5. Wyłosowanie i wybór 3 członków Rady zawiadowczej ($ 25 statutu). 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1911. 

7. Wnioski członków. 

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1910 wyłożone zostały w biurze stowa- 
rzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 


Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zsprasza się uprzejmie P. T. ezłonków To- 
warzystwa. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku Jagiell, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
Gródek Jagielloński, dnia 30 stycznia 1911. 


Nathan Karp w. r. Mendel Gruberger w. r. 
prezes. sekretarz. 


TAT Wileńsza Istracya dla rodzin polskich, === 


MAR Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. 


z U 1 
12 bezpłatnych dodatków książkowych. 
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 
71 ARNO pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczona. Wspomnienia wiel- 
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obezyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dia Śmiechu. Kazdy 
zeszyt ZIARNA stanow ć może Album. Arcydzieła swcich i obeych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcyę przedewszystkiem. = = 


Z dniem 1 stycznia 191] roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści bistoryeznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 


7I ARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 

miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 

W WARSZAWIE: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

NA PROWINOYI z przesyłką pocztową: 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZA GRANICĄ: 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca siy 15 kop. kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi, — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA* zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
scowy prenumerator „Ziarna otrzyma niezslażnie 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
wolnia może z poniżej zamieszczonego spisu, kajdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Swiat 70. 


Prenumerate na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St SOKOŁOWSKI Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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a nl nl — Pracownia sukien damskich I EB. EEE TEE HER eee 
DROBNE OGLOSZENTA HELENA“ , RE 3 | Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, 
; 79 najlepsze polnoki o smaxu czystym i groma- oraz wszelkie wyroby ze złola i srebra 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym Lwów, ulica Ossolińskich i. 6, parter, tycznyju vo kor. TS, 192,2 —, 208 1315 | sa poleca 
petitem 4 halerze. wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, sa póź kur. polen 5 E. KWAŚNIEWSKI 
wieezorkowe i ślubne po cenach zupełnie niskich Laudel herbaty i kawy A Lwów, plac Halicki 3, przyjmuje wszel- Ę 


= - wedle najnowszych Zurnali. 


Lwów, ul. Hetmańska a. ... ͤ ZEN ZWZ) 


Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski iy, — zi 
i M Do zawierani czeń życio- s” 2 
JULIANA DABROWSKIEGO || be zawierania ubezpieczeń Bete Š 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


$ wych, posagowyck, na renty, Z 3 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- | | gą ludowych i dia dzieci pod > A PA: 


kie obstałunki i reperacje, 


(PSSE AW ri 12 
Edmunda Siella, Lew. 
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spondencye. #3 nader korzystnymi Wa- o” 


N runkami niskiemi 
Poszukuje się kupna R premiami, i << 2 g> 


się najbar- y Akcyine & 
Tow. UBEZP. Ę 

na życie i rety. & 
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starych MEBLI mahoniowych g * 4, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, Filia dla Galicyi i Bukowiny: f 


ale w dobrym stanie. É $ D 
pasaż Hausmana 9, Lwéw. i , A LWÓW, Pl. Bernardyiski 2 a, k 
: Zdoinysh i ratynow, agentów poszukuje się, 2 
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Ostatnie nowości. „ANKA 


Nadszedł 
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Kompletne wyprawy ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d. 


tone > — 
świeży transport = = 5 
najnowszych = SER. 
— „ 
lornetek = i 
. . — gi em STE 
w dużym wyborze i najnowszych a Sa= uc: 
10 nid r =i 8 = un jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zelirach, barehanach, woalu, 
wzorach. Ceny najniższe (z pe — 22 satynie, jedwabiu, atlasie, oxlareie, adamaszku, kanevas, obrusach, reeznikach i rozmaitych 
towej masy od 16 kor.) + m mł = płótnach, 
i Å — — | — Prosze Tinea pisemnie najnowszej wiosennej kolekcyi wzorów towarów płóciennych i hawel- 
ba * £ = Z nianyeh, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 
8 — = 
e = 
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| Tkalnia piścien i pierwszórzędny dom wysyłkowy 
| 
| 


Cena 3 korony. 
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w swojim rodzaju środek, który przywraca wlo- 
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Sukiennice 
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21, oraz wszędzie do nabycia. 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 


ech. 
Prosze na próbę zamówić: 
30 metrów sortowanych resztek 18 kor, — 6 przeseieradel bliehowanyhh 150;200 tylko 14 kor. 


Z Kalamarzamil! 5 


Wieczne pióre 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


kolor 
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Lwów, u 


M 


l. Svksiu 


W razie nie podobania się, towar przyjmujemy 4 powrotem, 


Kraków. 


som siwym lub wypłowiałym, naluralny piękny 
Miekiewicza 11. 


woda odmładza 
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TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Wspaniały program nsjcelniejszych obrazów 
ET z dob rową muzyką kapeli koncertis „Talia”. 
— — ne | W sobotę 281 niedzielę 29 styczmła 1981. 


BG okazyjnie do sprzedania! 28 


Nabyte przy likwidacji jednej 
z pierwszorzędnych firm lwow- 
skich: Sypialnie, Jadalnie, Sa- 
lony, Buduary, Materye meblowe, 
Dywany, Portyery, Firanki. 
Ceny najumiarkowańsze tak za gotówkę 
jak i na spłaty. 


K. TOCZYSKI Lwów, 


ul. Sykstuska 19. 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika J. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal. 


PROGRAM: 
1. Prawo Kobiet (120). Farsz. | 
2. Od Courmajeur do Col du Géant 
(167). Fod:d2 na Montblsne. 

3. Fałszywa moneta (292)  Zajmująca 
sztnka 2 Życia. 

Pifke na polowaniu (125;. Haorcoreska. 
Chioggia (145). Widəki 2 Hatry. 

Noc arabska (240). Sceny z życia i o- 
byczajów Wscbacin. 

7. Bezrobocie modystek (158). Kreto- 
chwila. 

8. Korfu (115). Prześliczne widuki wyspy 
i morza. 

9. Ludwik XIII. (320). Wielka trsgedja 
historyczne. Obraz artystyczny. Spot la 
nie Marzi Medej, żony Henryka IV. 
z Coneinim na dzoree frencuskim w r. 
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ńłówny skła 
i i 1600. Po śmierci krola Marya w reli 
pOLLA* Poles) | N. Mikolasch regentki przelewa calą włedzę na Con- 


ne przez przeszł AT. 5 357 k 0 * 

2000 1 Ją f i Ska einiego i zmusza End k XIII. do ule- N ; A TIERE * n Dr : 

; i: 5 en żel ; imee 9 55 AW A O, * eee h 

nabyciawe wszy- $ płości. Zaun C. neiniego otrzymuje trin? - 72 ; <3 

5e 0 000 0 43 1 5 

0 8 tylko jedna — na- 


downiętw natemiast £ PA) | 
i 


u sr 


stkich aptekach droguerya damy honor. samek Ambeix i 


i lepszych dro- Aw «s (onsini tyłuł Merk 
SRS 43 „OLLA* najlepszej sów, « Gone vet), 


Cena 4, 6 sorty 1203 tuzin K. lais i masz iha Terune ferasta lm 
i 8 kor. 6—, sorty 1204 tu- j dw ka XIII: Kaydteńn gwardyi de Vitry N s Ń > 
zin K. 8.—. więzi i następnie zabija powszechnie PR KA wiele! Diatago ostroż- 
4 ?nierawidzonego marszałka 24 kwietuia KODA m zz! r 
Prosze bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 1617 r. P y 28 KUDRIS ! Na- 
* 


„OLLA“. „OLLA jest niezawodnie najlensza hy- As: te w 6 : 2 e A 4 5 IAA? 
OL jest niezawodnie najlepszą hy Kasa otwarta od g. 3 po południu. płat czy Zadaàae ií przyjmywać 


gienieczną speeyalnoseia z gumy. 2-letnia rękojmia. 


Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“. fabryka wy- Porzat-k rrzeds'awień purktnalni= o g. tej Ś 3 3 1 
robów gumowych Wieden 11.1475 Pratecstr. 57. 6-tej i 8-mej. i j d yi H nie Kathreinera 


— ne |BEB ryginalnem opako- 


„Osobliwości Swiata widzialnego i niewidzialnego | 3 z nazwiskiem 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana 2 za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wsiręt do pieniędzy. Caly świat olbrzymi szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich, Lanatycyv. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- ; ` 
łania magiczne. Fizyologiuzne endo. Blektryezna pani. Elektryczne dziecko. Hulucynasye narodowe. Judzit AA JE 
jako bunki mydlane. Brak zatrudnienia skrucz życie. Ludzie którzy bardzo dłoge żsja. Ludzie którzy nic o 
nie jedzą 1 nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zmmknięte drzwi i przeć śuiany. Ludzie której 
liżą mury i połykają kumienie Ludzie którzy umierają % przyjemnością, Ludzie którzy zabijuja wxrożieni 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewezat. Mazsini o ideałach. Mowa powszechna Muzyka w głów 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny posty. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetne: 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów netaowyci 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki jmaginacyj. Stepy profesor wykłada ovtyke | nhjaśpia w nos‘ 
stan gwinzd na niebie. powiat jest pełen cudów. Szezegółne wrażliwość. Wzajewne odiziatywanie suszy 
i ciata. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie stóre pachną i nie uenia sie. Z pumi” 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobi nadzieje. że bedzie mów! żyć Winnie Serce nie «jugi 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzesznnię wnarrych. Królowie, ktery istma jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyja susim zapachem, It. d., ito 


athreiner 


— 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt, 2 kor. 10 tal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. bo nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


r * · n wõp.w-im̃ʃ EYE Era ra BÓL | 


nek 12 


Rubin Buchstab, skład masła i jaj, został przeniesiony Jaköb Sack, Rynek 12, 


Jaja najświeższe pół kopy kor. 225, wapienne kor. 2—. Maste prawdziwe deserowe najlepsze Pasaż Sassa, | 
funt kor. 150, świeże mazurskie kor. 1:20, masło dworskie funt kor. 1:30. Dla odbiorców hurtownych przystanek kolei elektrycznej: © 


znacznie taniej i recze za najświeższy i najlepszy towar, == 


bla odbiorców hurtownych opust. | 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarzadem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon Nr. 527,; 4 


| Żadna Pani nie oprze się próbie 
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